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NYC.tł ODBYŁA SIĘ NAR-ĄDA KIEROWNIKOW WYDZI-\LóW ZA· 
TRUDNIENIA PREZYDIOW WOJEWODZIUCH RAD NAltODOWYCił 
I D~REitTOROW ODDZIALOW TERENOWYCH ZAKLADU UBEZ· 
PIECZEN SPOLECZNYClł. NARADZIE PRZEWODNICZYL !llNI· 
STER WINCENTY KAWALEC. 

emeryturannl rentami. w 
ministerstwie u.t.worzony będzie 
w tym celu ośr<>dek elektronicz
ny_ Op!l"acowa·no już także prze
pisy upraszcza.jąee tryb pr-.i;yj

Z obrad Plenum KŁ PZPR 

• ·'Budownictwo-zadanie trudne "lecz realne i niezmiernie 
ważne • Ocena pracy łódzkiej instancji partyjnej 

i Egzekutywy KL PZPR • Zmiany w składzie plenum 
Wczoraj, pod przewodnictwem J sekretarza KJ, PZPR B. KOPERSKIEGO, toczyły 

się obrady plenum Komitetu Łódzkiego poświęcone w głównej mierze realizacji pro
gramu budownictwa mieszkaniowego na lata 1972-75 i przygotowaniu warunków na Iata 
następne. W posiedzeniu uczesł:riiczyli: członek KC PZPR przewodnic:i;ący Zespołu dis 
Rozwoju i Moder11izac.li Łodzi-EUGENIUSZ SZYR, prezes CZSM - ST. KUKURYKA, 
wiceminister przemysłu lekkiego - MIROSŁAWA WĄSOWICZ, wiceminister gospo
darki terenowej i ochrony środowiska - CZ. KOTELA. 

P<>cts.tawą d<> dysku.sji nad 
pi.erwsz;yim pu.n.ktem pO<I"Ządku 
obra.d prowe1dzio:nej w tl"zecil 
zespO<ła.ch. którą relacj.oai.uj-emy 
na. str-o.n.ie 2, by'l analityczny 
m atet"i„•l p rzeka·z,a,n y u.cze~ tni • 
k •;>m pl€J!l1Um wcześni.ej. Po.nad
to referat WfP!l'OWa·~zający wy
gtosH seklretiarz KL PZPR - K. 
ź.u,!<:aszew•sl<!l . (Omówiemiie ref-e· 
ra.tu plJlbi ikuJemy na stironie 3.) 

Po pazerwie, poiwraca1'1C do 
p1ena.~j t o·rnw oarad, wyslu· 
che.no :;p-raiw.owafl przewodni· -
cz.aicych po.szezególnych ze&po
lów, z.a.1>0.2ma.jąc si ę tym sa
mym z ich '"'rlio•skami i propo
no\\'anymi pau>raM1kami do pro~ 
jęk;tu u.chwa•l;•. ~tóra zostata. 
n.a.S!tępnie jedrwmyśhnię, p.!'ZYj~
ta. 

Bolcsl:l.w Koperski podsumo• 
wując ten punkt porządku ob· 
rs.d zwróoll uwagę na problem 
konlec:z:ności koordynacji po
czyna.ii wszystkich odpowie· 
dz.ialnych za. pri;ygo.towanie I 
przebito;:: procesu inwestycyjne
go. Kóą•~dym.acjl, w której n'e 
ma mlej.sca na , .. 1okalną« nie
w~ect·i.<: i na. SIPOOób myślenia. 
tra.ktuJą•cY ooocne za<i.ani.a jako 
&ta111 wyjąnlwwy, a przysz1e j~-

mowa.nia pra-ct>\Wllków. 
Zacieśniona :zostanie współ-

Tak będzie wygU\dal fragment centrum IA><Wi wldzlaD.y z ul. Głównej. 
Foto - A. Wach (Dalszy ciąg na str. 2) 

Dy.skutowano nad nowymi za
da.mami i obowiązkami, które 
wymkają z konieczności kom
pleksowego programowania dz.i.a. 
laJnośc.i socjalnej i poprawy wa
rtLnków pracy zalóg oraz koor
dynowania prac w tym zakre
s ie . Cllodzi też o to, aby wy
dzlaly za.trudnienia zajmowały 
się nie tylko pośrednictwem 
pracy I wer-bunkiem, ale i ca
łoksztaltem spraw za.trud."'llen-io
wycll i metodam.I pracy kadro
wej w zakładach , pracy. Pw
kreśJano potn;ebę usprawnienia 

praca 1niędzy wydziałami za-

~~1':~:.a je~li °Ji~d:~za~~:~ ~~~~~~'-~~~~"-'-~~~'-~~~"-~~,~~~~~~'-~~~ 

załatwiania wszelki.eh spraw, 
ZWll\Za.nych a iza.trud.nia.niem, 

E. Gierek 
w gołclnla 

u hlłtnlłl6w 

Slqslia 
Opolskie go 

· Przebywający 11a SI~ 
Opolsldm I sekreta.rz KC 
PZPR Edward G ierelc, czlon
kowie Biura Polltycmego KC 
PZPR: przewo.diniczący Rady 
Pań.s<twa Henry.Je Jabłoński, 
prezes Rady Mtnistrów Piotr 
Jaros<:ewicz i wicepremier Jó
zef TeJch!ma, w towarz~·twie 
I sekretarza KW PZPR Józefa 
Ka.rdysla i przewodruczą.cego 
Prez. WRN Zdzi6ła.wa Piętk:J, 
odwiecllzlli 26 bm. zalogę huty 
„Mala.panew" w OzLmku. 

W bez;pośrednich rO<Zmowach 
z pracow.ni.ka.mi w czasie :i;wie
c1za.nia poszczególnych wydzia-
16w, goście 1Zapozna1i się z do
robkiem i persi>ekty·wa.mi roz
wo.jowym\ na.J.więk-szego w 
kra·ju producenta ądaewów, od 
miniaturowych - dla fa-bryk 
igiel:, do wlel6to.nowych - po. 
trzełmych hutnictwu czy o·kre· 
to"W\!l!JeflW'U, Z uznaniem spoit
kala się Ofila.Nlość htl!tnhl<ćw, 
któny - mimo pemego obcią
żenia a•grega.tów - wyt\l:;ony. 
.stując !!lajmm-\ej.six.e rez.el'WY, 
l)OstanC>WiJ;! wytworzyć w br. 
doda.tk0twe odlewy i atal war
tości 13 mln r;:l, Przeamio•tem 
za1Jn>teresp>Wania gości były 
także - coraz pomyślniej roz
wią7.;yiwane - problemy socjal
no~bytowe zalo.gi. 

nianie inwalldów. Mmister,;two 
podjęło jnicja.tywę wydawania 
kwartalnego biuletynu o rynku 
pracy. Za:wierać on będ:zie da·ne 
o roz.mie.w:~c.iuu wolnych miejsc 
pracy, o sytua.cJi w dziedzinie 
za.trudnienia. kobiet i absolwen

Polskie ~!:o'!,~ Włoski zwrot w prawo 
tów w.okół. 

Opracowa.no - po raz pierw
szy w tym rO<ku - plan wer· 
bw1ku pra<X>wników, zarów.no 
w przelm-oj u resort.owym, jak l 
ter)."torialnym. I tal: przewj,(luje 
s ię np. w llr. tyl.ko dla gór
n ictwa, przemy.stu ctętldego, bu
dowinlotwa ~ .ko.mu:ni-ka-cjl wer
buhek H tys. :robotników. Wy
maga to pew.nycli pt7,emiesz
&~ń sity roboczej, lgóre będl\ ~ 
m1aJ:y w tym roku bardziej :z.m--
ga.niwwany charakter. At d ł b 
Pomyślnie rea.li2-0owa.ne &J\ za- era po s UC owa 

da.ma w rama.eh flllldu.szu 250 
ml.n. zł, przy~any.ch na uw:o
rzende w oiągu br. tamLch miej$C 
pracy clia kobiet. Dotyczy to 
przede 'MIZYstklim terenów 
szczególnie zailntere.sowa;nycll 
tym .zagadnieniem. Przestrz.ega
Ją-c :za.sady pierwszeństwa w 
zatru'1nianiu jedy.nyoh żywicie
lek rodzm, dąży się takźe do 
ta.klego doboru staJnowi!sk 
cm. m. w pro<i~jd), na lctó
rych kobiety mo,gzyby pracować 
w niepełnym wymia.rz:e godzin. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

F. Castro 
przybył do ZSRR 
W ponied;r;ialek kubańska de· 

legacja pa.rtyJno•rZĄdowa. pod 
prz.ewodni.<lt\vem l sekrEllarza 
KC KP Kuby, premiera Fidela 
Ca.stn>, zako6.c:z.yla wi-zytę w 
C,Zoohostowac}i. 
/ Po opu.szC!Leniu Czechoslowa· 

c;ll delegacja kUba:Aska pr.eyby• 
la do Związku Radziecklego z 
oticjalru\ wląW\ przyjaźn.l n& 
zaproszeni.€> KC KPZR l l'Ząclu 
ra.dz.leckiego. Na lotnisku Wnu
kowo delegację kubańską po
witali L. Breżniew, N. P<ld· 
gorny, A. Knsygin i inne ofi-
cjalne osobistości. . I 

w · Waszyngtonie 
Pr.zew.od!nicU11cY Na.rodowego 

Komirtetu Pa.Mil Demo~a·tYCZ.~ej 
Laiwrencei F. O'B:rien w:;isto&!r
wal list do pre~}'Uenta. Nili;ona, 
dQ.m a.gając si(I V.'Y'Zl!1a~nia 
specj.ailnego pi-Oik'llor.t<tora d<> p rn
wa.a z:enia. ślediztJw& w apra.Wie 
w!ła1mami>a do klraJ<>W~- si.tal'.tu 
pa !'.tli d.emo>klra·tycmiej. 

uD dinl tem.>U 5 osol:mi.ków, 
21W'ląz:!llllY1Ch ~ pa•t'tią repu.bl:1kań
ską.. wJ.amal<> si~ d<> sied'Z.lby 
Ko·m>iltełlU Partii Dem!OJt'raWm.
ne.j. g/d:Zie usi.to·waJ.i. sfa>t<J<,lr ·!o• 
w.a.ć zn.a,J<:i1u,Jące się tam OO.KU· 
ffienrt;y i za.iinsta•l<>wać \M'U\ld.Zc· 
nia podsl!t1JCb0owe. 

J.a.k !Wtwi-erozlł O'Bl'~. wiar 
mywa~ mielii. Jl1'IZ'Y so·bi~ ra
diowe ..,,pa•ra.t"Y na.(l,aw~z:.i· 
o,db1oroze zarejes11rO<WBine jako 
wlasoość Kr.aj.o<We.gp Komi1tet·u 
p.a.atii RelpU1blikańs1tiej. 

Afera po<lJS<ł<uchQW&. ui.taicza 
oora,z. sze.risze krflgi. W swym 
wy.stąpi.eniiu pl'ZiE<l kamer.arui 
tele11<;ilzj-i O'Br:en stwierdzll, te 
są w !nlą również za,ni:Leszan:l 
nd.ekb6'rzy prc•-: ownicy Białe·i;:o 
Pom>U. Demc.:•raol nie prrepu.sa:
oz.aJą oczyw!!ście -O!lta~l\ by w 
obli<:ZlU .ro•ZJpOczy:n.31.ącej się 10 
lhpoa nair()(j.zywej kooiwe<r'..eji swej 
pa.riMi. zbić m<>żlivcie .najwięk
szy kaip~tal pe>llt;yczny na tym 
i:n-cY'dende. 

A 
KandY'dait na. p.rerniera. rządu 

wlo.ski~o - chrz,eśclja.ński de-
me<kt'a.t a. Giu.l:i-o Anidreotti po-
wi:a.d0<mfil 26 bm. prezydeMa 
W!Qch, o wyko.nain-lu po>wierz.·>· 
~ r;nu 4 om. m !S\fl ub'W'<>rze
n.te. gaib!inew . Rćwn.oeześn ie 
pMedlsta:wi!I Nstę C'2llonków r~ą
d.u, ik!tóorzy w pooie-ctzlał-ek ll'ie
oz.orem z.t<>żyU :form.a:lille ~ubo
w.au'IJe. 4 l'apc.a. odlbęd.z.ie sit: w 
pa.rl&me.-icie deba.ta. 1 ,g?-oso-wa
nie na>d. W-OltUm au.fama.. 

R.zą.d sklaida. slQ z d®alae?Y 
pa'l"!:l.i chad-acil1!ej, s-o~j aldem'l
krat}"Clln.e:f i lilbe:ra'l:neJ oraz. ma 
poipa.rcle pa.r!amenrt>a.nrte il'ównid 

:waa1 tt i 

repUJb1'ikaillów 1 mal.aj lo.k;a~nej 
parti1 tyro1sikiej. ooialaJąoej je
dynie n:a. p0<@ra.n.\czu. z AIUStr!~. 
Lącllllie pairtie wcho><tząiee w 
skład p.biinetnl 1'ub poplera.Ją<>e 
go, llUIJą Wlię!Gs.zość w &bu !~
ba.eh p8>11lamentu. 

Otio obs·a-da w.a.tnlej~ych te-ie 
m]Jl.i.sreri~C'I): wlieeprem:er 
i ml:nl~ obro.ny - Ma.rio Ta
nasst (partia. ~cjaldem-okraty
czna.) , mLniSlter spraiw zaigrani• 
e:zmych Giuseppe Medici 
(chadecja.), m.i!ndlsteir S?ra<W fłe
WlJ1ę!lr2mY'Ch- - MariMliD< Rumor 
(ehadec}a·), mini~ter skSlrtlu. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Radziecko-amerykańska · 
współprac.a 
W n.ajlbliż&:cym cZMile do 'Mo-

11k!wy u.d.zje się .am~ka 
delegacja nan.ulmwa.. N.a. jej cze
le stoi M. Ediw.a.?ld D;;w.lid. do
radca. nauilroWY ;P!'el.y>de.Ma Ni
xo11;a. J-ego ~!llieint są r=n1c
wy na temat 1W1pr<l1Wa!C1za.n:ta. w 
Ż)'cie r.a.Cl>Zleok-0-.8lll'ler:v1kań.skl.ej 
'llllll>O"W'Y w sprawie nawkli i ~
ohin<>l~. .którą ~.no 'w 
MO<Sklwie w z.esz.:łym mi~~ 
w c@sie W&;eylty pre;r,ydenlt4 . Nl
x;on.a.. W czaste mosiklew~'.ch 
.re.z.mów bflda.ie ~.ii.y ba.r
d.?lo 1>zeroki w.a•MGa.rz ri:a~i-et\, 
~zede 'W\Siz>Y'.3hkilim aprJllWY dotY• 
cząipe ba.dań Mld wyiko=y$ta.o 
nbem eneiisfil sł~eoj. gieo.tert"
m~ 1 m~drod~a
~2lllied. 

naukowa 



Włoski zwrot Groźba wojny domowej 
w prawo 

(Dokqńczenie ze str. lł 

Giova.lll!li Maila.goói. (pat'll.la. Ub~ 
:r.aJna), mi.nwter- bila.ns'll 1 ola
nowainra - Pa·ru<> Ta.via.rui. (cha· 
diecj a), mi.nisber pracy il opieki 
Spo>leCZi!\tlJ Di~ Co.pp<> 
(olła.decja), mtnrlste.r pr~yslu 
- Ma.u,ro Fer.rd (ip.artia. socja'Ld~
mo.kraitycimai), miinister ba!11dlu 
zagra.nloZl!lego Maitteo Maitteo~ti 
(pa.titta ooc]'a.1demok<t"atyci:.na), 
m:llntst.er be.i. <te-ki - Emll!ic> Co
J.<ml,be> (.chadecja). 

l..!lic1J11ie rz: premierem w slda·:i 
nowego lr'ZJll>diU ""Chooz.i 26 osób. 
17 człe>nk&w .tiU!,dU t<> ch~ści
j.ańscy dem•od<iraci, pięciu - so
oj,a~demo.kraci, Cflllerech ....., lib~ 
ral<J<wti.e. 

Skla•d osobOIW'Y' mądlu zuko
C'zY'l WlSZy>s.1ildch ~1!lls:kich o·h
s~waitoirów. Mia.n:oiwanie mi.in1-
9tl'em sopr-aw 7a,g1ra.nlmmych ~e

nąte>ra. GLu.seppe Medici ocenia
ne jest j ailro dowód. i.e n.ie u
dałe> si.ę prernie•rO<\V'i pnze·ZJWy
ciężyć :ro>ZJbheżino-ści w le nie 
wla.snej pairtil n.a, temat obs.a· 
dy tei;» &tamowiiska. zwraca 
r-ów:n,ież Ulw.a.gę nieo·~cno,'!ć w 
tiządz.ie dz:ia.lacz.y lewłcy cha.de
cki~J. od doty>ehozasO<Wego ml
nis.tra. spraiw zagram.Lcz.nych 
Aldo Moro p<>azy'!laJąc. Jest to 
wy.n.l.k br.aklu poparcia ze stro
ny l~<> &kr.zydla. chadecji 
dla. llmailLcjt z 1.1dziaJern prawi
oowej pan:"tti lJl>erailnej, na.to
mia.st: bez sooja.llstów. Taka 
k<>ahtj•a. jest T.Wrot-em w p~~
wo w poirówm.am.iu z rządami 
centr<»1ewicy, kltóre 9prawo.waly 
we W.tooreoh '\\•la.da;ę w ciągu 

osta1lnlch la.t. 

- NajsltnleJszym człowiekiem 
na świecie jest ten, kto jest zu• 
pełnie sam - m.ówi w finale 
DGktor Stockmann. I to jest u
stępstwo Ibsena - realisty, na 
rzecz Ibsena-romantyka. Doktor 
Stockmann nie zostaje bowiem 
sam. Ma córkę, podzielającą je· 
go poglądy, ma przyjaciela, k~
pitana statku. Realia kłócą sui 
więc z romantycznym sformu
łowaniem. Na szczęście dla 
Stocklllanna„. 
Sądzę, że długo się będzie pa

miętać wczoralS'LY spektakl. I 
dla bezspornych wartości, jakie 
z sobą niesie, ale i z tego po
wodu, że poniedziałkowy Teatr 
TV powrócił nim d<> teat~u sta
wiającego wielkie pytania mo
ralne, społeczne, polttyczne. Za 
wiele juź boWieJP było w nim 
dramaturgil, bądi. to miałkiej, 

mało ważnej, bądl tet pytania 
swoje stawiającej w sposób nie· 
udolny. Dramat Ibsena „Wróg 
ludu" przeżył 90 lat, a mimo to 
porusza uczucia widzów z duż" 
silą. l\fo:ie się komuś wydać 

lmleszny, ÓW gnlew1,1y, CbOĆ 

w Lijbanie 
Sytuaoja w Ltbanie bu.dz.i OO• 

ca.z większy nie.pokój Kaku. 
Na,plywa.jące do>niesienia &ug~
ruJą, że Liba.no.wi. g,r<>ti to, c;:i 
ZJd8'l'"Zylo &ię w Jarda.nil we 
wrZ>eśniu 1970 roku, a wi<:c: 
otwa.!'"tY k0<ntl•k.t z Palestyńczy
ka.mi. P0<niedziałkowa prasa cy
tuje im,fc>rmacje, zgodnie z kt6-
.rym,i wła.d·ze libańskie przed
sta widy ruch.owi oporu uJ.t~ma
tum, żąctaJąc <>P'\l>Szczen,[a Liea
nu i te> w bail'd.zo krót.k.lm cz:i.
si-e. Ka·irskie gazety pls.zą. tG 
dosz;lo de> pierwszych incyd~n
tó'A' między partyza.ntaml a ar
mią Ubańs.ką, starającą się od-

Porzqdkowunie 
• • • 1 usprown1on1a 

(Dokończenie ze str. lł 

Wyd.z.lały zatrudnienia zapew
nl!y miejsea pracy dla znaci;nej 
większości absolwentów szkół 
zasadniczych i średnich za.wo
dowycb. Roz.waża 'su: również 

mo.mwości ich zatrudnienia np. 
prze.z uruchamianie produ·kcji 
dodatkowej, wymianę pracowni
ków, dokształcanie maturzystów, 
przy&tosoWllljące ich zwlaszcz.a 
do pra.cy w pre>du.kcji 1 l.lSłu
gach (m in. przez wykorzysta
nie środków interweincy'j.nych). 
Sporząctzcmo specjalny iplan O·b
sadzania stanowisk pracy dla 
ok. 3 ty-s. abs0<lwentów szkól 
wyższych. 

W O<Statnich miesia,cach doko
nano również szeregu usp•a w
nień w zalailwianiu spraw ube1-

„Wróg ludu" 
nJemłody, doktor Stockmann. 
Wiemy, że w życiu podobne hl· 
storie lrnńczą się inaczej, ale 
przecież, mimo Iż sam autor na
zwał póżniej swego bohatera 
„dziwacznym młodzikiem I za· 
palef1cem'', chciałoby się, abyś

my podobnych dziwaków mogli 
spotykać częściej. 
G~staw Holoubek, zagrał Stock· 

manna jako człowieka dojrza• 
lego, postępującego w sposób 
rozważny, choć i na swój spo· 
sób naiwnego. Prawdziwie ro
mantycznym ogniem błysnął w 
wielkiej perorze wymierzonej 
przeciw rajcom, Bardzo dobre 
role Seweryna Butryma (Bur
mistrz), Stanisława Winczew
skiego (Właś~.iciel drukarni), 
Wl'łdy~ława Kowalskleą'o (Re· 
daktor). A przecież oglądaliśmy 

jeszcze Barbarę Horawlankę, 
,Joannę ,Jędrykę, Tadeusza Bla
loszczyńskhigo, Henryka Borow
sldego, I innych, dających przy
kfad dobrego warsz.tatu aktor-
sltlego. -

Celny, ważny spektakl. 
J, KATARASISISKI 

ciąć Pałestyńczykom cirogę d·;> 
O!Peil'a.eji ~ g1ranice z Izrae
lem. 

Z ~ wi..dz.e.ni.a. Katru 
naowa.tntiei·szą rzeczą w t~j 
c):t<wili jes.t iD.ledo.pu.szcz.enLe ao 
W0<jny drune>wej w Liba.nie. 
Ke>nflikt z pa.rty.za>n.tamó. <>tw,1-
.rzytby a.U/tema.tycznie st.a.re po
dziiai!y 1 de>p.r0<wa,.dz.il do polary-
11:aoji sil, grożąc L1ba.n.o<Wi nle
o.bHczaJmym.i konsek!wencjamt. 
PartY'Zanci ma.ją bowiem VI Li
banie swoich soóUJSzników. W 
nd.edJz.lelę 15 o.ri;ianizacji pol!ty
aznych opu.błik.O<wa~e> wspólne 
oświactoz,e<nie. odr2'ucające a.rgu
men1y, }a.koby <>becn-0ść Pale
e;ity'l'lczyków była głównym p;:i
'WO<dem tM11d•nej sytua.oJi I.l.b9.· 
nu, 

pieozen.l1nvych. Uiiesi0J10 co
roczną kootrolę ankiet0<wą ren
cistów; na.kaz pła·bnhe.z.y podavku 
gruntowego uzna!l1o za wystar
czający dowód posiadania gos
podarstwa rolnego; przecUu.żono 

ta·kże ważność legitymacji ren
cistów, u.pra.wniooych de> zniżek 
kolejowych z o•kresu rocznego 
na okres 5-J.etni. 

Kronika wypadków 
• Zatruciu ga.ze.m ulesita, 

w.c~0<raj Ze>tia B. lat 3.2. t.e
.ka n?. sb~'lfe!"<iz.!.l zgon. 

llł Pa.got0<wle we.zwane ze.sta
l<> wcze.rad na UJl. Strzem1ń&kie
go n, gdzie śmiertelnemu zatru
ciu ga.zem uJ.eg! St&nisla.w B. 
la.t 26. 

• Na bocz;nicy ko·lej0<we,j Mo
tozby>tu ns. terenie st9.cji Zab'.e
niec wa.gon przyg1niótl Je.rze
go G., który d<l'vnal wewnę~~
nych obrażeń i przewiezie>ny 
zo~tal d"C> 6>1.CDHala. 
Ili 6-letni Ryszard J. wypactł 

wcz01raj na u.I.. Slowiań·skiej ~4 

z okna na I p. Dziecko pri.e
wiezlono- de> s?Jpita.la. 

Ili 72~letnia. Marianna. L. wp~
dla na. ul. Częs-tocho·wsk!ej 96 
de> Pi"'-micy. StartllS!Z.ka doz.nala 
ogóLnych ob:rażeń. 
m W Chorz.eni·caoh pow. Ra

dom.S>ko kiero•wca „Fia.ta" Sta· 
nistaw L. t&dsnz.yl w tył .• Jel
cza", Kieroiwca i jege> pasażer 

Stainislarw B. clo·zmali obrażeń i 
pru;ebywają w S1.1pita.1u. Straty 
0<k. 40 tys. 'Ził. 
li W Lodzi na. ul. Beu:lińSlk.Je

go J.5 \\"yszle> na parapet IV pię

tra 1 . .5-.r-0c2me dziecko, Ponie
wa.ż d•ra;bina svra.żaoka nie mo
giła zmieścić si~ na podwórzu, 
wywarż:o.no drzwi 1 z.dj~to dzie
cko z okna. Ma.tka w tym c.z.a
s!e s;>a>la w mleszkan.iu I!! 

11!1 Kie.rowc.a „Zlwka.'' 0944 IS 
na uJ. Pio•llrkowskiej wj.eż,cLżając 

do pa.sesji J?Oflrą.cil na chC>d:ii
ktL Brom.~sława. Ch„ lat 77. Pie
s·zy doz.nal obrażeń. 

li Na u<I. Aleksa.nd.r-0wsklej 
ki«rowca. ~sta>Ta" 7491 IB ude. 
rzyl w pOdc·bny samochód. 
St ra.ty 10 tys, 7Jl. 

l\'J Na ul. Ruld.z.kiej kterowca 
,.Iża" liK 4756 stracił panowa
nie na.d m0<tocyklem i u.de:'"lyl 
w drzewo ponosząc barctzo 
cię!kie obra.żenJ.a. Pnewti.e"Ziono 
ge> do &:>Jpita.la. (kl) 
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PILKARSKIE OBRACHUNKI 

Działaczom Startu i Włókniarza (Pabianice) 
pod rozwogę 

wyra:line zniechęcenie futbolem, 
Piłka nożna jak powszech
nie wiadomo .,.... jest grą zespo-

Tegoroczny sezon rozgrywek 
o mistrzostwo II ligi zakońezył 
st„ dla zespołów naszego okrę

i;u fatalnie. Ligę opuściły Włók
niarz Pabianice l Start, co jesz--ł----------------
cze raz potwierdz:a fakt sla-
bosc:i łódzkiego pilkarstwa. 

Do pabiaQickiego Włókniarza 
me mamy specjalnych pretensji. 
Niezmiernie to ambitny zespól, 
b~owy, grający nieustępliwie od 
początku do końca meczu. Cóż. 
ale sama ambicja i bojowość -
to jak na lI lllłę za mało. Bę
dzie więc czas, aby popraco• 
wać se>lidnie nad podniesieniem 
wartości technicznych poszcze
gólnych zawodników, oraz wdr<l
:ieniem zasad nowoczesnsj 
taktyki. Po nauczeniu się tego 
pabianiczanie mają duże szanse 
na powrót do II ll&i. 

Gorsza sprawa jest z łódzkim 
Sta:i:tem. Wielokrotnie już zwra
caliśmy uwagę na fakt, że prze
cie:;!; w bałuckim zespole gra
ją :i;awodntcy o dlu.żych umiejęt, 
nościach technicznych i pozio
mem gry nie oQ.b!egający od in
nych zespoiów tej ligi. Co rok 
Start zasilali zawodnicy z in
nych rejonów kraju, podobno 
Utalentowani. W sumie więc 
wszystko powinno wska:r;ywać na 
to, że drużyna powinna grać i 
to dobrze. Tymczasem bałuccy 

piłkane swoją gr" wykazywali 

~--------.... --TOTO-LOTEK 
21, 22, 26, 32, 38, 39 

dod. 20 
KOSICÓWKA BANDEROLI 

„KUKUŁECZKA" 
6, 13, 16, 21, 32, 35 

1 
dod. 34 , 

~----------1' 

Drugie zwycięstwo 

siatkarek Hawany 
Pzizebywa.jąi;_e w na.szym m:e

śc:ie sia.~ka.rki olimpij.s.k:ej re-
p.~eze>ictacj.: Kuby wystęJ,>ują~e 

p od firmą Ha<wa.ny .l'o.zeg>rały 

wczora-j trzecie spot.kamie z re
pre-z~ntacją Lodz.i. Wygrały Ku
banki 3:2 (7~i5, 1.4:16, 19:17, 15:8, 
15 :6). Lódź reprezentowały 
sia.tk.a.!"ki Sta ~tu., które wystą·o1-

ly j•U•Ż .z B. Niemczyk0<wą. Mecz 
był niez\\·ylklle zac:ęty i bard:o 
atra1kcyj.ny. W;'sta.rczy po·w' e· 
dzieć, że w trzec'm decydu;ą
cy.m &ecie le>dzla,nki pro•Wad,z' ly 
ju.ż 14 :8. ale póżn !ej .załamały 
się i w rezu.Ltacie przegrały ca
le &pa.tkarnie. 

W prze,:l<mecZJU :rep.r·ezeinta'cji 
si>a·rt.aJ.."ia.ctowej z igrizylSko;vą 
siaf>ka'!"e·k 3 :-O wygrała rep.r>ezen-
tacja spal'tad<iadowa. (kl) 

Rekord Polski 

lun lorek 

na 800 m 
Plon.em dl'lllgtego cmi.a. małe

go Mem<<>ria.łu Jm. J, Kiu.sociń

skieg.o b;·t re.kord P.ols.ki ju.Afc.. 
rek na. 800 m. Usta1nowila ge> 
Janu>ehlna (MKS Bie.ls'ko) cza
sem 2.07. 7. Nie pow!. ód! się na
tomla,0t a.ta.k na rek0<rd Pol~k! 

j•uni!l>l;.ów w tyczee Burkerto·wi 
(Górni\k za,bnze). O&i!l;gnql 0.1 
4.8Q, mtni.ma.mie s.t!'ącaJąc p?
przecz.kę na wysokości ii.05, 
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Iową. Nie była n111, jednak w 
wykonaniu Startu. Byli pi!ka
ne, a nie byto drużyny. 

?i[a podstawie kilkuletnich na
szych obserwacji tej drużyny 

odnieśliśmy wrażenie, :te by! to 
zespól roble>ny troch~ „na si
łę". znamy dobrze działaczy 

Startu z. ogromnego zaangażowa
nia w sprawy klubu, z chęci 

posiadania drużyny dobrej. Być 
może spowodowalo to dosyć 
jednostronne spojrzenia na zes
pól, zabrakło potr;zebnego w 
wielu przypadkach krytycyzmu 
I konkretnego działania. Nie jest 
to bol11,czka jedynie Startu. 
Znakomita większość działaczy 
piłkarskich w naszym kraju 
zbyt jednostronnie podchodzi do 
swojej pracy, widząc tylko za
lety swoich podopiecznych, a 
nie postępując zdecydowanie w 
przypadkach koniecznych. Wy
stawianie młodziezy w ostatnim 
meczu i to po ostatecznej decy
zji o spadku, nie jest żadnym 
rozwiązaniem. 

W tej sytuacji prd'ponujemy 
Startowi, by ambicje drugoligo
we na razie odłożył na rok, dwa, 
a nawet trzy oraz, by działacze 

całą swoją energię i zaanga
żowanie poświęcili na stworze
nie zespołu młodego, przywią

zanego do barw klubowych. 
swojej dzielnicy i miasta. Jak się 
orientujemy Start prowadzi bar
dzo szeroko szkolenie młodzie· 
ży, kilku wychowanków tego 
klubu z powodzeniem grało w 
reprezentacji Polski juniorów. 
Właśnie cl młodzi zawodnicy 
stanowić powinni w przyszłości 
kadrę klubu. Sądzimy, że tego 
samego z_\lania są kibice Startu. 

Gwoli dz~nnikarskiego obo-
wiązku odnotowujemy fakt 
awansu do ekstraklasy poznań

skiego Lecha. Tym samym Lo
dzi przybył gro~ny konkurent w 
rywalizacji... o najlepszą frek
wencję na stadionie. Obok Le• 
cha tydzień wcześniej awanso
wał ROW Rybnik. 

Z obrad Plenum 
Kt. PZPR 

(Dokończenie ze str. 1) 
ke> te, które mo·żna. "ia.ści:wle 
za.pro.graime>wać Ii. :z,god.nie z. tym 
programem. wykcmać. 

Nie wolno też tolerować sy• 
tuacji, by sprawy przesądzone, 

a do nich należy upr<>szczeni.i 
dokumentacji, wracały znowu 
w stadium dyskusji. 

W pllll1!kcie Ól'lhg;m, ocaniają 

cym pracę łódzkiej Ln&tan~ji 

pa•tityj!l1ed w I półroczu br „ re
ferait wygłe>sil se•k.ret.arz KL 
PZJPR - B. Ka.pitan , Powie.dl!A ł 

0<n m. nn.: „Przyjęte na rok 1972 
kiernnki pracy partyjnej pr ~e1. 
KL PZPR są prowadzone zgod· 
nie z planami, prawidł<>wo po
)Vlązane z dąźeni.em do zw!P,k· 
sztmla samodzielności I skutecz
ności działania adm!nistrarjl 
państwowo-gospodarczej, słll'ł:\ 
rozwojowi demokracji socjali
stycznej, rozszerzeniu udziału 

Judzi pracy w zar~zaniu i 
sprawowaniu kontroli nad apa
ratem państwowym, aktywizacji 
ws>:ystKich ogniw władzy 1 or
ganizacji społecznych". 
Wska1z:uijąc na dwa l><J'(ist.awo

we kierunki dziaiania - wynl
kające z. ptc0<gra.mu pr.z)''lję~ł:gv 
pG VI Zje:i:d?:ie i s~użąceg.o mo
b '"z.ac:j.i ·wo·kół ILadań wynika
jących z lód1lklege> PTo•gramu 
roZJwoju i m<1der.nlzacji natSz.e·go 
miasta - mówca pe>dkreśl il n ie
ba!(ateLne osiągnięcia na. obu· 
tych pola.eh. Jed.noczdnie j ... d
na.k wobec .l'O<Sllących ZJadań 

nieZ1b1;>d•ne jest stawianie wobec 
\VSZY"'tk'.oh c0>raz t><> w;-t.sz.y eh 
wyma.g.a.fl. 

W pun!< cle poŚ'Y.''ęco.nym 
sprawom 0<rga.nirz,acy]lnym ple
num prz.yc:h~"lll<> się do prośby 
d0<ty>ehez.a1o;.o~'"YCh członków p'e
nwm i Egizielrutywy KL PZPR 
- M. Wąsowlcz, E. Bindugi o·ra,z 
J. Olbryka, którzy z PQ'\\"G;:IU 
prze.jścia do pracy n.a inn,•ch 
odc11!1<ka·ch Ży'Cia goopodacc1ego 
WJ"S<tąpiJi o 7JWolnie.nle ich z 
pełn>lo-nycm obowią<zków. Je<L'lo· 
oz.e.~mie z fun.lwju cl'lonka ple
nu,m oow<>lano Stanlsla•wę Ant
czak. 

W Skt!rud pJ.en'llm pQl\vola.no 
Mariana Kaczkow•kiego J 
sek.retaxza. KD BałUJty. Cze-
sława Kruka - :robotnika 1 
zaktadóiAr „Polm-0u, Kazimierza 
Kraupe - kome>Ilóanta M'Ecji 
Obyw.a.t~Ls;k!ej m. Lodzi i Mar
ka Walickiego - pc1.ew. ZL 
2',Ms. Zaś w l'lktad E1ne..1<u~Y'""Y 
KL PZPR - Mariana Kwapisza 
- I sekreta•rza KD P.ole~ l e, 
Wiesława Szymczaka - dyrek
tora Zject:n.ooze.n:.a Pnzem. Dzie
w.La.rskieg'<J i Pończo1s z.nicz.'?'~o
o,ra,z Kazimierza Kraupe 1 Mar
ka WalieklegD. 

POGUDlł 
D~ś w Z.O.dzi z:achmurzenle 

na ogól umia11kowane. Tempe
.ra.tu.ra o<i 9 d() 20 st. c. W ia
try slabe o kierU!11kach wschod
nich. Jutro pog.oda bez. z.m la'1. 

Słońce za,jdzie dz~ś o god·!. 
2<1.06, a j•u.tro wzejdzie <> goaz. 
3.24. 

Irnii..eniny Marti i Wlady-s!awa. 
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Dzi·ś Memonał 
J. Kusoe1ńskieRo 
T~gon·rocz:ne z.a'l'·ody lek.koat\1!

~czne o Memo:·.al J. KU•>-ic;t"1-
s·kiego stać będą pod :z,nak!.P.m 
prznrot0<wań d() starw "" M0· 
nach~um. Za1\\1 a<iy O·dbę.dą slę 

w sllnej konku.re.ncJi m'.ędzy
na.r-oOO\\.-ej. Nie "~ie-my czy 
\\- zyscy nąsi ka.ndyda.ci na w;-
jazd d0< MomacMum startO"NlĆ 
będą w swoich t>·~·oowych ko:n
klurenoja.ch i czy doj cl.zie do 
arra,k•c;·jnyich pojed;'lllll<ów cho
cia·żby w b~gu na. 3.noo m z 
przesz•kodami z U•dzialem rP
k0<rdz.i.sty śwLa.ta. K. O'Brien 
(Au1;.tra•loa). Plrz;ipom·iJ'Jamy, '-"' 
relroro W>-:no.si 8.22,0. NBJ!:omla.st 
reko:'d P ·()lski nale·żący do M'\· 
randy i l\łallnowsklego - 8,28 2. 
W komrku,:·en·cji tej mamy klJ. 
ku za\\ic.:li:iik<Y\v <> \\0 -r&wna· 
ny·m poz.iomi-e i h.'1'<> \V~-e, cz.,· 
na stadio,11ie Skry nie będzie• 
my Sw:tatdlkamti. usta,n«>\\>1Lenia n.o„ 
wiego reko·rou kil"a·Ju. 

łnteresudą nas również starty 
Ireny Szewińskiej w b ie.gac h . 
w slca<ku w dal. Za1wod.niczJ1<11 
ta, na którą ba'!"dz;o liczymy w 
M'Ornachiiu.i:n. po•v."':1nin.a w War
sza·w·ie ~ardc1'.«umentować stale 
\\1z:,ra1;.ta1ją·cą io1rm ę. Za1pow!e
dz'.amy jest •1.Ldz;ial Mirosławy 

Sarny, która. p:> długO>tr·WaleJ 
k0<n.tuzJi wra.oa iz; p:>wc<izen1crp -.a bleżmlię. 

Może w cz.asie -iaw'O>dów ml'· 
mMilia.łc"w"'>'Ch :z.rehabili<budą się 
na.si dlu,god;'Sota!11s0<wc:y i 057· 
czepnicy, lk1&.rz.y nie mogą 
przek,roczyć w Zdecydowanv 
s.posób g):'a.niiey 80 m. 

s1arto<\\0ać ma. Janusz Sidło, 
k.bóry n .a. m~mipia.drzie w 11>56 r. 
w Melb0<u•rne :>Jdo·bYl "''Ylllikiem 
79.98. S'rebrny m-e.daJ. Prt.y.P'Q
mi.namy, że Sidlo m•a 20a &oba 
starity w 5 kolej!l1ych ~.z.;"s
ka.ch .OLim1pLjislklch. Je.s.t to nie
wąitipl<rw1e piękmy rekou:d życl~

wy tego wy>jątkow'<> U•ZidO·lnln
nego, ale i pech<>wege> oszc:zep
n;ka. Do d•n.i.a. da.!Jslejisz.ego Jest 
001 rek•0<rd.ZJl6'1ą Po1S>k;I w W.j 
konlkure.ncH - 86.22. 

Memoriał zaJ>0'\\"lada. się na!J
zwyC"Zalj ;.ntereSIU.jąc:o - oby 
W1k.o dCrJ>'.<..J•lY wa.T'tl.n ki a ~1111-
steryc7.!le, a. w~kil b~ą dc
bre. (~ 

ZESPOŁY PROBLEMOWE 
obradowały na Plenum 

Zanim slanq fandamenly„. 
Temperatura poszczególnych wystąpień w zespole debatującynf 

nad przygotowaniem do realizacji inwestycji budownictwa miesz• 
kaniowego i baczna uwaga, z jaką przysłuchiwano się dyskusji, 
najlepiej świadczą o wadze tego problemu. Dla każdego miasta za• 
miar wybudowania w jednej 5-latce 150 tys. nowych Izb, a w ciągu 

trzech następnych - „drugiej Lodzi", byłby zadaniem trudnym. 
W naszym wypadku jest tym trudniejszy, że budujemy na terenach 
w dużej mierze nie przygotowanych - bez uzbrojenia, że musimy 
jak najmniej wyburzać, a jednocześnie chcemy jak najszybciej 
uczynić t.ódź piękną i ne>woczesną. 
UczestniC"~ący w posiedzeniu zespołu przedstawiciele blur projek• 

tGwyc11 przyznali, że program rozbudowy Lodzi zaskoczył Ich i stąd 

w tej chw!li ogromne trudności z dostosowaniem się do załotonego 
tempa jego realizacji. Jednocześnie jednak pozostali dyskutanci 
wskazali na jedną z głównych przyczyn „·powotno.ści pr0<jektan
ckiej", którą bez wątpienia jest brak wojewódzkiege> zestawu pro~ 
jektów. 

Podobnie trudno mówić o odpowiednim przygotowaniu placów 
budów, jeśli do dziś nie miało nasze miasto obowiązującego planu 
zagospodarowania przestrzennego, a tym samym szczegółowycn 

planów miejscowych. Wszelkie więc decyzje o wyburzeniach, wy• 
tyczeniach dróg i lokalizacji musiały mieć z natury rzeczy charak• 
ter dorażny. Na szczęście, sytuacja ulegnie zmianie, problem tylko 
w tym, by szybko opracować docelowe założenia zagospodarowania 
poszczególnych fragmentów miasta. 
Sprawą równie ważną jest zmiana techniki projektowania 1 wy.O 

konywania uzbrojenia terenu. Tu moce produkcyjne biur i przed• 
s!ębiorstw są niewspółmiernie niskie wobec zadań i tylko przejście 

na stosowanie generalnego uzbrojenia jednym kolektorem, może 

być rękojmią przygotowania frontu robót ekipom budowlano-mon
tażowym, To z kolei wiąże się z zastosowaniem nie znanej naszemu 
miastu techniki prefabrykowanej metody buctowa.1ia instalacji 
uzbrojeniowych - bo po staremu, na pewno nie zdążymy. 

Sporo miejsca poświęcono także „technice" wywłaszczeń i prze• 
kwaterowań z domów przeznaczonych do rozbiórki. Tu, z powodu 
braku perspektywicznych planów, jest także sporo nieprawidłowo

ści. Reasumując: musi nie tylko szybko powstać, ale i szybko za
cząć d-iiałać, Biuro Planowania Rozwoju Lodzi, które przejmie 
funkcje koordynatora w sferze koncepcji 1 promotora >nDwoścl 

w sferze realizacji. A pod pojęciem budowy „nowej Lodzi" nie mo• 
gą się mieścić tylko nowe mury, ale caly uklad nerwów miasta -
sieci wodociągowo-kanalizacyjnej, układów komunikacyjnych, tere• 
nów rekreacyjnych i w dalszym ciągu zapomnianych, mimo smut• 
nych doświadczeń Teofilowa, tzw. inwestycji towarzyszących. Znów 
bowiem, szarmu.ląc przykładem Retkinl, prawie wszyscy dyskutan• 
cl wskazywall na gubione w pogoni z.a ilością oddawanych Izb fo· 
kale usługowe, sklepy, żłobki, przeds-ikoła. 

W dyskusji zabierali głos kolejno: T. Lewy, B. Pretklewlcz, St,; 
Swiderska, E . Kotecki, A. Zwierko, M. Wieczorek, J, Surmackl, Z. 
Wlazłowlcz, M. Kwapisz, St. Palasek, J. Krucltlskl, J. Smuga, T. 
Chmielowski, R. Furmanek, I. Kałucki, St. Sz.yszkowskl, J. Sa.dow•, 
ski 1 J, Lorens. Obradom zespołu przewodniczył M. Kaczkowski. 

(IW) 

Koszly - młodzież - plany 
Podczas obrad zespołu d/s programu budownictwa mieszkaniow~ 

go, które prowadzi! B. Pietrzykowski - przewodniczący MKPG, 
skoncentrowano uwagę na sprawach bez.pośrednio związanych 

z wybudowaniem minimum 147-150 tysięcy Izb w tej 5-latce oraz 
220 tys. w latach przyszlej 5-latki. Sporo także miejsca poświęcono 
budownictwu obiektów handlowych i usługowych, a także przepro• 
wadzaniu modernizacji w czasie remontów starych budynków mie-: 
szkalnych. 
Pokreślając fakt, że przeszło 75 proc. w teJ 5-laJce całego pro• 

gramu budownictwa mieszkaniowego będzie realizowane przei: spół• 
dzielczość miesz.kanlDwą - prezes RSM „Osiedle Młodych" - A. 
Walczak - zwracał uwagę na p!lną potrz.ebę przeanall:z<>wanla kosz

tów budowniclwa mieszkaniowego I towarzyszącego. Spóldzlelnie 
mieszkaniowe nie mają bowiem wpływu na stale rosnące koszty 
1 m kw. powierzchni użytkowej. Obecnie w związku ze zmianą 
technologii J podniesieniem standardu nowych bloków oraz wię

kszą powierzchnią mieszkali, cepy za .1 m Jr.w. ppszly w górę aż 

o 23 proc. Również spótdzielcy muszą drożej płacić za budowę dróg 
oraz obiektów handlowych i usługowych. 

Innym pilnym problemem Jest zapewnienie rytmicznego wykony• 
wania rocznych planów budowanych izb. Wiąże się to z konlecz.• 
nośclą oddania w tej 5-latce do utytku nowych mieszkań dla 46,ł 

tys. rodzin. Dalszy rozwój patronatu ZMS nad budownictwem mie
szkaniowym - o cz.ym mówił wiceprzewodniczący ZL ZMS - St. 
Kosiński - winien przyczynić się do umożliwienia młodzieży za
pracowania na wkład mieszkaniowy z jednej strony i pomocy 
w bezpośrednim wykonawstwie z drugiej. 
Należy także pomyśleć o wykończaniu budynków metodami uprze• 

myslowionymi, o sprawnym przygotowaniu terenów uzbrojonych 
pod nowe bloki mieszkalne. Bedzie to mo:tliwe wskazywano 
w dalszej dyskusji - jeśli m. In. zostanie stwierdzony nowy ogólny 
plan zagospodarowania. przestnennego m. Z..od~I. 

Wskazywano również na fakt, że brak nam szczegółowych pla
nów dla osiedli z ustaleniem dopuszczalnej wysokośei zabudowy 
wykazu domów przeznaczonych do rozbiórki - 1 to na lata jut 
przyszłej 5-Jatki. 
Jeśll nie będzie takich planów nczegółowych podkreślał to 

w swojej wypowiedzi dyrektor łódzkiego oddziału CZSBM - Cz. 
Gląbskl - trudno projektować realnie przebudowę SródmlejskleJ 
Dzielnicy Mieszkaniowej czy też budowę nowych osiedli. W chwiU 
obecnej fragmentarycznie reallz.ujc su: nakreślone zamlerzen!a. 

W dyskusji poza wymienionymi zablerall głos: A. Mroczkowska, 
J. Matyjaszczyk, J. Samujllo, w. Wysocki, u. Olejniczak, s. Wa•, 
wrzynlewicz, St. Nowak i J. Kortan. (j.kr.) 

Trudności nie zwalnialq od lroskl 
o lakoii: 

Przebieg realizacji zadań rpku 1971 oraz 9 tegorocznych miesięcy 
byty tematem obrad zespołu d/s wykonania planu budownictwa 
mieszkaniowego. Zarówno z przedstawionych w ocenie materiałów 
jak i dyskusji wynika, że choć plan ub. roku zestal w zasadzie 
v.-yko:nany, towarzyszyło mu aż nadto wiele mankamentów. Naj
ważniejsze z nich, to nierytmiczność I w dużej mierze zła organi
zacja robót, wskutek czego aż U proc. rocznego planu trzeba było 
nadrabiać w IV kwartale, zaś 27 proc. w grudniu. Również i w tym 
roku prace na budowach przebiegają z „poślizgiem" czegG dowo
dem jest, Iż w ciągu 5 tegorocznych miesięcy wykonano zaledwie 
23,4 proc. planu rocznego, a na terenie niektórych dzielnic jak np. 
Bałuty, jeszcze mniej. 

O przyczynach, jakie wplyn~ły na tę tak niekorzystną sytuację, 

wiele mówiono podczas dyskusji. Przytaczano fakty opóźnień wy
stępujących na poszczególnych łódzkich budowach: w przygotowa
niu dokumentacji technicz.nej i w uzbrojeniu terenów, w nieplano
wej dostawie sprzętu i materiałów budowlanych, co powoduje na• 
stępnie spiętrzenie się prac w osta!ecz.nym terminie i konieczność 

zatrudniania ludzi po kilkanaście godzin na dobę. 

Mówiono o n!skiej jakości tych materialów i mankamentach z ja• 
kimi borykać się muszą nie tylko budowlani ale i przedsiębiorstwa 
Im towarzyszące. Trudności te pogłębia .staly nie.dostatek s!Iy ro• 
boczej. 
Jednakże praca, nawet w tak trudnych warunkach, nie zwalnia 

budowlanych od troski o jakość, a z tym również nie jest najle
piej. Duża ilość wad technologicznych I usterek, ujawnianych 
w od<lawanych do użytku blokach, niestaranne wykończenie tyn
ków I Innych elementów budowlanych powoduje słuszną krytyk' 
użytkowników I niezadowolenie. 

Jak powszechne jest to jeszcze zjawisko świadczy fakt, it w ;Jed• 
nej tylko dzielnicy „Górna" aż 80 proc. budynków z nowego bu
downictwa oddano ~ usterkami, zaś w wielu wady technologiczne 
dają o sobie znać po kilku nawet miesiącach. 
Słusznie więc we wszystkich prawie wypowiedziach zwróce>no 

uwagę na konieczność wydania owym niekorzystnym zjawiskom 
przemyślanej I zdecydowanej walki. Zarówno w zakresie organiza• 
cyjnego i rzeczowego zabezpieczenia robót jak l przeciwdziałania 
wszelkiego typu kooperacyjnej niesolidności i partactwu. Zjawiska 
te bowiem stanowią realne zagrożenie wytyczonych zadań plano• 
wych oraz pociągają za sobą wiele strat materialnych. 
Wyłonione w trakcie ob'rad postulaty i wnioski złożyły się na 

opracowanie konlcretnego planu działania w zakresie usprawnienia 
łódzkiego pudownictwa. Mieszczą się w nim I obowiązki b1.ldowla• 
nego aktywu społecznego, od którego współdziałania i C>ddziaływa• 
nia wiele na budowach zależy. 

W dysku~jl, której przewodniczył K. Krassowski - w!ceprzewod• 
n!czący Prez. RN _m. Lodzl, zabrali głos: Cz. Karbowski, St. Jaros, 
E. I{r6l. G. Stefansl<a, S. Kurant, J. Błusz, T. Rvrhlińsk!, płk. A, 
Murynowicz, A . Dworniczak, F. Raduszyński, w. Dąbrowski s. 
Bortkiewicz. T. Jaro~zyilski, z. Norbrrl I z. Wftr„1', 'V o'oradacn 
zespolu uczestniczył I sekretarz KL PZPR - B. Koperski. 

(Wyrz). , _. 
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~ N a ~ewno zdarzyło się wam spotkać C!Z'!owieka ~ 
~' zdraidz.ającego objawy m:nlej czy ba.rdziej da- ~ 

~~Ol leko pos.un!ętej alienacji, stroniącego od to- [a~a 
~ wa·nyszy pracy i zamkniętego w sobie, nie- ~ 
~ utnego i podejxzliwego wobec wszystkiego ~ 
~ 1 wszystkich, z którym katda nawet próba ~ 
~ · nawiązania kontaktu kończyć się musi fias- ~ 
~ kiem lub niczym nie uzaisad!nloną zwadą. Mi- ~~~ 
~ ma 1t nie jest to zjawisko tak bardzo rzadkie, przecho- ~ 
~ dzlmy za.z;\\ yczaj obok niego obojętnie, uważająe teilo tY- ~ZI 
~ pu styl bycµ za szczegóJJnego rodzaju dzlawactwo, wyni- ~ 
~ kające z int~YWidualnych cech charakteru damego osobni- ~ 
~ ka, z jego lliczym nie uzasadnio.nych komplek!sów 1 nie- ~ 
~ znośnego uspttso.bienia. ~ 
~ . Spory bow.\em między ludtm1 zatrudni<myml w zakla- ~ 
~ dz.ie pracy są t.ak częste 1 nieu:niknio.ne, iż niejednemu ~ 
~ z nas wydają lę sp,rawą normalną t wręcz niemożliwą ;?, 
~ do opamowania. Nie zastanawiamy się też najcześciej, iż ~ 
~ ~e Właśnie zw>lkle i pozornie ma!o ważne ko.nflikty maJą ~ 
~ swe źródło w <1Pecy:ti=ei menta!nośd lub nawykach okre- ~ 
~ ślonego środowe.ska, dalekich n!enadko od ogólnie przy- ~ 
~ jęty.eh norm spo!eczmego współżycia i kultury zachowa- ~ 
~ nia. I że nie d<Dstl"zegrune w porę, stają się pnyczyną wie- ~ 
~ lu obrastających> w wydarzenia kłopotów, a z czasem na- ~ 
~ wet pra:wdzj,wy~, Judzkich driu"Ilatów. - ~ 
~ O sprawie wr.yroslej z takiego właśnie gruntu zaalarmo- ~ 
~ v„ano redakcj4l w na-Oes!aJ'lym arnonimowo liście, opisuja- ~ 
ii'). cym udręki samotmej kobiety, pracow.n!cy pew1nego duże- ~ 
~ go prredsiębio:t.Stwa, która wskutek nieprzychylnej atmosfe- ~ 
~~ ry stworzonej jej przez najbliż&ze sro-Oowisko, znajduje sie ~~ 
o, w stanie ostallecwego wyczerprunla nerwowego i zalama- ~ 
~ nia. Nie zamierzam ro.z.pi,.sywać się na temat podanych w ~~ 
~ anonimie szcze\;!ólów, a.ni p(}leml,,,0<wać z jego pat(}\Og'iic;:.- u, 
~ nymi wpirost wnlosJ(a<nl. Samym bowiem przedmi(}tem ~ 
~ konflilttu za,jęły< się JUŻ miejscoove czynniki spo.Ieczne, po- ~ 
~ dejmując koniqcwe do un<>nnowa.nla sytuacji krr>ki. Rze- ~ 
~ czą natr>roiast 17.llamienną jest, it i ten ta.k br>leśnie na- ~ 
~~ brzmiały konflikt zrod7Jil się na gruncie drobnycb na &gól, ~~0 
~ ale ciągnących się łatami nle.snn.!ck p-0glębianych wzajem· o, 
~ ną niMoler.ancją i bra~;lem potljętej w porę intel'wencji. ;i?. 
~ Naros!e wokól konfliktu tego problemy i kompleksy ~ 
~ udow.odni!y raz jeszcze jak sikodllwą społecznie jest abo- ~ 

I CHARAKTER? I 
~ ~ ~ Jetn~ść bądź lekcewateinie najmniejszych nawet przeJa• ~ 
~ wów ci~7.integracji środowiiskowej i jak wiele jesz-cze p.o- ~ 
~ zostalo do zrobienia, aby ludzie sami nauczyli się dezin- ~ 
~ tegra.cjl tej przeoi;,t•dzialać, wyzbytnjąc slę plotkarstwa ~ 
~ i natręct.wa, v.'t.ciOOtwa w cudze, prywatne sprawy, zawiści 0, 
~ 1 podejn!Lwości, niecbęc! i animozji wobec wszyst:kiego, ~ 
la~ co nie Jest zbl.ehne z ich osobistym, nie uiwsze słusznym ~~ 
o, punktem widzenia. ~ 
~ Samo bo~•iem życie 1 wytwarzane przez nie okol!czno~ ~ 
~ cl zmuszają na.s do ustawiC7J!lego rewLdowa.n ia wlaSl!lego ~ 
~ postępowania, sądów I decyzji, Konfrontowanie tch w as- ~ 
~ pekcte nle tyl!Co zamlerzon~h celów, ale 1 społecznycb ~ 
~ slcu.t:ków, jakie w wyniku tych zamierzeń mogą sp~wodo- 1Z 
~ wać, jest ko.nieeznośc!ą, miesr.cui.cą s!ę w ramach socja- ~ 
~ listyczmei spra~\'iiedliwości i humanitaryzmu. Przykładem ~ 
~ zrozumienia owych społecznych mechanizmów dzialamia ~ 
~ jest podję•a ostatn:o decyzja dvrekcji ! aktywu społeczne- ~ 
~ go ZPW Im Włosny Ludów anuluJ11cR wymówienie praey re- ~ 
~ rowaczce - jedynej t.ywl.clelce rodi.lny, wręczo'.1e uprze-d- ~ 
~ nlo na jej wtasną prośbę i po uprzednim u·z~od:nicnlu ~ 

~
~Y. z nią warunków za.trunienia w drugim zal«adzie ~ 
~ tej same.I bra!llżY. Przeniesienie o.kazało się Jed- g, 
~ nak w praktyce niezbyt dla nie! korzystne, zaszła w.!ęc ~ 
~ potrzeba przy:ięeia jej z powro.tem. I t~k też właśnie t1' (&. 
~ „Wlośn!e _Ludów" uczyiniono. choć z formalnego pu.nktu ~ 
~ wiclzMlla p.lerwotina decyzja zakładu n!e budi.lla :znstrzeź.en. ~ 
~ W~'llaje się, że gdyby t w przypadKu wspomnianego na ~ 
~ poczl\tku przedsiębiorstwa miejscowy aktyw adm1n lst.rac~"i- ~ 
~ no•!pcleczny, a zwlMzcza oddrlal<>wa rada r,wiąr.k<>wa., WY- ~ 
~ kazały się wtiekszym pocz;uciem odpo1'iedz:lalnoścl w roz- ~ 
~ \••Jqzywan>u Judzkich problemów. nie byłoby w ogóle am ~ 
~ tego 2"lonlm11, an! też tak przykrego, zasygnallzc\t'anego ~ 
~ w nim ziawiska - pra-,_•-0-zi~·ej czy urojon<.>J krzywdy czlo- ~ 
~ wiek~. dlugoletn'ej I dobrej pra~oW'l!cy, na której „trudny ~ 
~ charakter" tY1e się tera12: w fabryce narzeka. ~ 

~ K. WYRZYKOWSKA ~ 
a.~,~~~ 

• Speclalne kiermasze 
li Więcej lurlucbów, bluzek i sukienek 
li Pod doslalkiem czapek i beretów 

Od 15 lipca w handlu 
sezon szkolny obiecują zorganizować Han

dlowy Dom Dziecka i „Uni
wersał". 

(kas) 

Omówienie wvstqpienla K. Łukuszewskleąo na Plenum KL PZPR 
W pierwszej części swego wystąpienia, stanowiącego, obok obszernego materiału przygoto~ 

wanego na Plenum, podstawę do dyskusji w trzech zespołach problemowych (sprawozdania 
podajemy osobno) sekretarz KŁ PZPR K. Łukaszewski przedstawił dotychczasowe kroki, podjęte 
przez łódzką instancję partyjną, jak również scharakteryzował istotne dla naszego miasta zna• 
częnie uchwał V Plenum KC PZPR, zawierających kompleksowy program poprawy sxtuacji mie·. 
szkaniowej. Zakłada on, jak wiadomo' wybudowanie do 1990 r. co najmniej 7,3 mln mieszkań, 
z czego w latach 1971-75 1.080 tys. mieszkań. . 

Przechodząc do omówienia kwestii mieszkaniowej na terenie Łodzi K. Łukaszewski stwierdził: 

NASZ CEL 
zasadniczy-
S ytuacja mieszkanio

wa Łodzi jest szcze
gólnie trudna. Na za
budowie miasta cią-

ły bardziej niż gdzie indziej 
piętno okresu kapitalistyczne
go, którego ślady, mimo 
ogromnego wysiłku władzy lu
do'll'ej nie zostały jeszcze usu
nięte. Po wojnie tylko 4 proc. 
mieszkań posiadało wodociąg, 
15 proc. - gaz, 31 proc. urzą
dzenia kanalizacyjne. Z ogólnej 
iloiici zasobciw - 63 proc. sta
nowiły mieszkanj.a jedn-0izbo
we. 

W ciągu minir>nych 25 lat 
d1>konaliśmy niemało. Dzięki 
wybudowaniu 280 tysięcy izb 
i prowadzonym rcm,mtom, np. 
z wodociągu korzysta dzisiaj 
już 71 proc. mieszkań, z ga
zu - 57 proc. a z urządzeń • 
kanalizacyjnych 52 proc. mie
szkań. Ciągle jednak mamy 
w Łr>dzi ponad 70 tys. mie
sd<ań jednoizbowych - czyli 
około 31 proc. naszych miej
skich zasobów miesllkanio
wych. 
Wskazując, że podstawowy 

nasz cel - zapewnienie każ
dej rodzinie własnego miesz
kania chcemy osiągnąć do 1980 
roku, mówca podkreślił, że 
już obecna 5-latka przyniesie, 
dzięki wybudowaniu około 46 
tys. mieszkań, znaczną popra
wę sytuacji mieszkaniowej, 
wyrażającą się m. in. obni
żeniem wskaźnika zagęszcze
nia z 1,32 mieszkańca na t 
i7.b<J do 1,14, poprawę wyposa
zenia mieszkań - zaopatrLP
niem ich w wodę w 76 proc„ 
gaz w 70 proc. ,kanalizację 
w 64 proc. itp. Rok 1990 za
kończymy wybudoV.ianiem mi
nimum 650 tys. izb. 

Jeśli przyl'omnimy - rxi
wiedział K. Łukaszewski -
że na koniec roku 1971 stan 
ilościowy mieszkań w Łod:d 
wynosił 600 tysięcy Izb - to 

uświadomimy sobie, te •bu· 
dujemy całkiem nowe miasto, 
nową Łódź, w której każda 
r!>dzina mieć będzie swoje, 
ładniejsze niż obecnie miesz
kanie i żyć będzie w lepszych 
niż dotychczas warunkQch. 
Taka jest, towarzysze, szensa 
łodzian i nadzieja łodzian I 
taki ,jest nasz cel zasadniczy. 

Pierwszy etap rozwiązania 
kwestii mieszkaniowej w na
szym m1esc1e: program bu
downictwa mieszkaniowego na 
łata 1972-75, który dziś oma
wiamy, musi więc być wyko, 
nany i przekroczony z pełnym 
uwzględnieniem budownictwa 
towarzyszącego. 
Charakteryzując główne 

trudności występujące w bu
downictwie K. Łukaszewski 
zatrzymał się dłużej na spra
wie jakości mieszkań. Przed
stawił on szereg niedomogów 
na tym odcinku i zaapelował 
do budowlanych, by pracowa• 
li fachowo, szybko i dobrze, 
gdyż nie stać nas na ciągłe 
usuwanie usterek, jakże częs• 
to spotykanych w nowo wy
budowanych domach. 

Jeśli chodzi o jakość urba· 
nistyczną i architektonic_zną, 
to sekretarz KŁ zacytował 
słowa E. Gierka, który mó
wił, że nie można doprowa· 
dzać do powstawania w mia
st.ach „kamiennych pustyni" 
pozbawionych zieleni. W po
ścigu za każdą izbą mieszkal
ną nie możemy gul>ió z pola 
widzenia potrzeb człowieka. 
Przenosząc sprawę na grunt 
łódzki K. Łukaszewski posta
wił pytania: A jak to u nas 
wygląda? Czy są ,.kamienne 
pustynie"? 

Niestety - powiedział on -
budowaliśmv ta.kie pustynie. 
Zag~szcione osiedla, w któ
rych nie ma miejsca na traw
niki, zieleń, gdzie nie mogą 
bawić się dzieci - wąskie 

osiedlowe uliczki, kti>re już 
teraz nie mogą sprostać po
trzebom ruchu drogowego, 
m1>notonna zabudowa. gdzie 
czasem trudno trafić pod wła
ściwy adres - są niestety I 
w naszym mieście. :Qylem.at 
między racjonalnym wyko-
rzystaniem terenów uzbrojo
nych a właściwą zabudową 
mieszkaniową musimy roz
strzygnąć na korzyść człowie
ka, jego odpowiednich warun
ków bytowania, z myślą o 
przyszłości. 

Realizacja programu bu-
downictwa mieszkaniowel(o 
powiązana jest ściśle z pro
blemem całościowej przebu
dowy miasta. I choć ni~ stać 
nas dziś na rozwiązanie wszy
stkich bolączek, musimy wi
dzieć i myśleć o realizacji 
takich przedsięwzięć, jak lik
widacja prz:estarzalego syste
mu komuni·kacji miejskiej, do
prowadzenie wody, rozbudo
wa sieci energetycznej ! 
cieplnej, ograniczenie ujem
nych skutków koncentracji 
przemysłu poprzez tworze
nie pasów zieleni i budowę 
ośrodków rekreacji i wypo· 
czynku. 

Program musimy realiz<>wa6 
kompleksowo - kontynuował 
mówca - taka jest koniecz-

charakter systematyczny, Cli• 
dzienny. Kontrola przebiegu 
wykonania programu budow• 
nictwa mieszkani<>wego po· 
winna mieć równiei charakter 
społeczny; siła społecznego 
oddziaływania jest wielka, 
równoległe zaangaz1>wanle jej 
do realizacji progrlllmu I do 
kontroli może dać ogromne 
efekty. 
Spośród niedomagań wystę.o 

pujących zarówno w rok~ 
ubiegłym jak i bieżącym seA 
kretarz KŁ wymienił wadli• 
we przygotowanie terenów 
pod budownictwo, brak pla-,i 
nów zagospodarowania osiedH, 
nieterminowe przekazywanie 
placów budowy (na skutek 
opóźniania procesu wywłasz
czenia lub wyburzeń), brak 
rytmiczności budownictwa, 
niewłaściwą organizację pracy 
i co się z tym łączy niedos
tateczne wykorzystanie sprzę
tu i maszyn. Na zakończenie 
K. Łukaszewski powiedział: 
Chcielibyśmy, towarzysze, 

stosować coraz to więcej roz• 
sądnych bodźców materialnych 
i bodźców moralnych w celu 
przyspieszenia re.alizacji Za• 
dan przez budownictwo. Pre• 
mie i nagrody powinny za. 
chęclć załogi do skraca,nia cy. 
kii produkcyjnych i nieprze< 

wyb udowa~ 
660 tys. izb 
doroku 990 
ność, gdy:!: opleszalośó I nie
dotrzymywanie terminów na 
poszczególnych odcinkach na
tychmiast powoduje reperku
sje na il1nych, nieraz ważniej
szych. Stąd też ścisla kontro-
la realizacji programu, jest 
pierwszym obowią,zkiem in-
stancji partyjnych, władz ad
ministracyjnych i gospodar
czych. Kontrola ta musi mieó 

Foto - A. Wach 

krnezanla kosztów budowy, 
powinniśmy sięgać do innych 
środków pobudzenia inicjaty. 
wy ludzi. Pole do popisu ma.. 
ją tu ogniwa związkowe, or• 
ganizacje techniczne, eałJ; 
aktyw budowlany, 

Immat jaki będzie stworzo-' 
ny wokół zadań wynikających 
z programu budownictwa. mie
szkaniowego zadecyduje w 
ko1icowym efekcie o powodze. 
niu naszych umierzeń. Kii.o 
mat ten będą tworzyć organ\• 
zacje partyjne I zwi*kowe, 
aktyw budowlany i me tylko 
budowlany. Chodzi o to, że 
realizacja prcgramu budowni.; 
chva nie jest zadaniem tylko 
samego budownictwa. Wyma
ga ona udziału całej gospO• 
dar ki. 

Na pomoc w budowie de~ 
brych mieukań, osiedli musi 
się n.a st a wić wiele gałęzi 1 
przedsiębiorstw przemysło. 
wych. Nie mówiąc ju:i o tym, 
ie dobra, wydajna, efektyw
na praca nas wszystkich w OO.• 

lej gospodarce narodowej po· 
zwala wypracowali środki, 11 
których tak poważną częśó 
pn;eznaczamy na. budowni• 
ctwo mieszkaniowe. Od 15 lipca w handlu de• 

talicznym rozpocznie się już 
nowy sezon szkolny. W związ
ku z tym w hurcie jut ruch. 
Jak nam powiedział dyrcie· 
tor handlowy Łódzkiego Sukces Teałru Z~eml Lódzłdej ażeby oddać złożoność cha

rakteru Cyrana de Berge
rac - człowieka ciętego piń
ra, romantycznej lutni i 
ostrej szpady, strasznego dla 
wrogów, najczulszego dla ko
chanki, najwierniejszego 
dla przyjaciół. Te też ce

chy znakomicie zaakcen-

ton i sztuki i swojej roll, 
zyskując aplauz publiczności. 

Pr:i:edsiębiorstwa Tekstylno-
Odzieiowego - J. Alwas -
w tym roku zaopatrzenie za
powiada się o wiele le9iej 
jak w ub. roku. Przygotowu
je się 175 tys. (w ubiegł} m 
sezonie 115 tys.) fartuchów 
szkG!nych. Do wyboru będa 
z satyny i danobawełny o
raz 40 tys. bardzo poszukiwa
nych fartuszków ze stilonu i 
farlenu. Tych ostatnich w u 
biegłym roku było tylko 2 
tys. Dwukrotnie wyższa jest 
oferta handlu dotycząca blu
zek stilonowych i spódniczek 
dla dziewcząt. Dobrze zapo
wiada się tez zaopatrzenie w 
trykotaże. W sumie ma być 
292 tys. sztuk w porównani.1 
z 229 tys w ub. roku. W tym 
znajdą się rozmaite wdzian
ka, swetryJ bluzki z eła11y 
itp. Pod dostatkiem jest cza
pek i beretów szkolnych. O 
50 proc. więcej handel 11rzy
rzeka podkolanówek, gros n4-
turalnie w kolorach granato
wym i białym. Nie powin
no być także kłopotów z na
byciem podkoszulek i spode
nek rimnastycznych. 

S 
ławę francuskiego 
dramaturga E. Ros
tanda (1868-1918) us
taliły dwie sztuki: 

„Orlę" oraz „Cyrano de 
Bergerac". Tytułowym bo
haterem drugiej sztuki jest 
XVII-wieczny żołnierz i pi
sarz; samą sztukę określić 
można jako pochwałę fran
cuskiej szlachetności i ry
cersko.ki, odwai:i i zdolności 
do poświęcenia. 

Kostiumowa sztuka ta 
przypomina swoim kolory
tem słynnych „ Trzech musz
kieterów", a budzi u nas 
również pewne skojarzenia„. 
z Trylogią„. A to dlatego, 
że Bergerac łączy w sobie 
cechy kilku bohaterów sien
kiewiczowskiego arcydzieła. 
Tak więc jako niezrównany 
szermierz włada szpadą tak 
po mistrzowsku, jak szablą 
pan Wołodyjowski, jest szla
chetny i niezmiennie wierny 
w swojej miłości, jak Skrze
tuski, czuły, sentymentalny 
w afektach, jak Ketling. 
równocześnie zaś jest to za
bijaka i awanturnik, niby 
Kmicic przed swoim „na
wróceniem", a, przy odmien
nym rodzaju humoru, pu-

siada język cięty i obrotny, 
j·ak Zagłoba, nos zaś prze
potężny jak, nie przymie
rzając, Charłamp.„ 

Przy tym wszystkim sam 
Bergerac jest niezwyklP. 
francuski, a sztuka o nim. 
w której autor tak zręczniP. 
miesza patos i humor, bo
haterstwo, sentymentalizm, 

dzci widowiskowa, reżyser 
Jan Perz, uwzględniając 
możliwości lokalowe i tea
tralne swego teatru, zrezy
gnować musiał z takich 
efektów jak przyjazd :Rok
sany„. w karecie zaprzężo
nej w parę koni czy rewia 
pełna kompanii muszkiete
rów. Nie rozbudowując 

tował Bielski. Z brawura 
południowca szermował 
szpadą, z werwą deklamo
wał popisowe: ,_Gaskońskie 

Cyrano de Bergerac 
wzniosłość i miłość - jest 
niezwykle teatralna. Choć 
więc nie posiada ona walo
rów arcydzieła, napisany 
przed 75 laty „Cyrano dP 
Bergerac" mieści się świet
nie w ramach teatru ludo
wego, a i w Teatrze Ziemi 
Łódzkiej, który wystawił go 
ostatnio, cieszyć się on bę
dzie wielkim powodzeniem. 

Aczkolwiek ta „komedia 
bohaterska" to sztuka bar-

feeriowych możliwości, po 
dokonaniu celowJch skró
tów, zmontował spektakl w 
takim kształcie scenicznym, 
ażeby można dotrzeć z nim 
zarówno do zakładów p!'acy, 
jak i zaprezentować go w 

, plenerze. 

Bardzo istotne, :!:e nie 
zawiódł grający tytu
łową rolę Zbigniew 
Bielski. Znalazł on 

wyborne srodki aktorskie, 

oto są junaki, Carbona de 
Castel-Jaloux; Bezczelni łga
rze, zabijaki, Gaskońskie oto 
są junaki! „.", .l tragiczności 
ostatniej sceny nie zbanali
zował zbyt tanią melodra
matycznością. Słowem zna
komity Cyrano de Bergerac! 

Wiesława Kosmalska, jako 
Roksana nie ząprezentowała 
wprawdzie analogicznej kla
sy aktorskiej, niemniej i 
ona uderzyła we właściwy 

Natomiast grający Chri-
stiana de Neuvilette Andrzej 
Jurczak, był jako muszkie
ter chwacki· i zawadiacki. 
jednakże jako kochanek pię
knej Roksany nie miał po
trzebnego tu ciepła i roman
tycznej tkliwości. 

Tadeusz Teodorczyk (Hra
bia de Guische) Jerzy Sta
szewski (Ragueneau paszte
tnik), Tadeusz Kożusznik 
(kapitan Carbon) i pozostali 
(a trudno wymienić tu nar.
wiska wszystkich współgra
jących!) zaprezentowali do
brze scementowaną grę zes
połową, przyczyniając się do 
pełnego powodzenia sztuki, 
dla której scenografię skom
ponował Henri Poulain a 
muzykę Zdzisław Modelski. 

W efekcie szósta I 
ostatnia tegorocz
na premiera Tea
tru Ziemi Łódz-

kiej to jeszcze jeden arty
~tyczny (a prawdopodobnie 
i kasowy (!) sukces tej sce
ny. 

MIECZYSŁAW 

JAGOSZEWSKJ 

Do sezonu szkolnego przy
gotowują się niemal wszy~t
kie skle11y odzieio.v.i, w wie· 
lu org,rnizowane b~dą spe
cjalne kierm~szc. Największe ~:=;;:=:=:=:=:=::=;;;::=:;=:;::;:s:;;;:55::;55=:;55:;;:;;=:;:;;:;:::.;;:::=;;;55::;;::55f,s::.;:5=r;:5=:::i55:;;=:::;:;;=:;:;:;;::=:==:=:=:=::=::::=:=:=:=:=:::==:=:::==:;=::==:::=:=.:~~-
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Sejmik łódzkich handlowców 
W 

niedzielę od)lyła 
się na pl. Zwy--

b 
• • cięstwa uroczys-

z r O I C tość promocji no-
wego rocznika absolwentów ••I Wojskowej Akademii Medy-
cznej w Łodzi. W uroczysto

Wiele jeszcze trzeba 
Na przestrzeni ostatnich lat wiele zmlenilo się w naszym handlu, sporo zmian zaszło 

w pracy I działaniu pracownil<ów tej gałęzi gospodarki narodowej. Niewątpliwy jest 2na
czny, utrzymujący się nadal wzrost obrotów w detalu oraz wiąż11ca się z tym poprawa zao
patrzenia zarówno w artykuły spożywcze jak i przemysłowe. Toteż planowane obroty na 
rok bieżący w Lodzi opiewające na 16,7 mld zł i w województwie na 20,7 mld zł mają szanse 
być nie tylko wykonane, ale i przekroczone. 

ści tej uczestniczyli m. in. 
szef służby zdrowia WP gęn. 
bryg. prof. dr Wł. Barci
kowski oraz główny kwa
termistrz WP gen. dyw 
M. Obiedziński, który absol-

Handluje się bowiem w coraz bogatszej sieci sklepów, których powierzchnia na koniec br. 
ma osiągnąć 250 tys. m kw. w Lodzi i 378 tys. m kw. w województwie. W handlu rejonu 
łódzkiego dokonano już szeregu usprawnień i zmian organizacyjnych, które służą lepszej ob
słudze klienta. 

Nowy 
roczni" 

oficer6w 
Z poezą1tki·e·m b(.e-i:ą-ce.go ro.ku 

utwono•no w tym celu. w bra,n
ży o.bUi\\lniczej przedsię.bf'(),r~t\.\'O, 
h1urtowo-<ietalioz1n·e i polącz·ono 
w jedno pnze.dsię.bi·O·rstwo hu~t 
te&~ ~~· lny i cd.z.ieżw~\'Y. Z 0 1) 

\v·od.z.e·ni-em WOLOi\Vad.za sie ''' 
ży•cie roome f<>rmy lrut•ensytl;;co-
cji spr-zecta.ży jak ptizece-flYt 
gietdy. pokazy_ kiermas·e, 
sprzedaż w za,l<ładach praev. 

Nowe osiedla przeobrażają 11================ 
sknteellnie zadymioou1, ciasną. 

Fa.kt. że w okresie 1969-1971 
wy·t>udmval!lo w Lodzi 131 ola
cówek ha.rLdlowych i 11.asi.o.no-

ppzba.wi-oną przestrzeni Lóil:/.. 
J'łannJe się je, p;u11i~t<P.jąc, że 
wspó!ca;esny człowiek coraz 
bat·d„icj tęskni po pracy za 
p0>wletrzem i zielenią. 

Oto osiedle im. Kopern.ilta, 
w11niesione tnlęd:zy ulicami: 
4. Stru1a, Karolewską i To
w,..-ową, w za.cho<lniej ezęści 
miasta. 

CAF - Ro.zrnys!owlcz 

Objazdowy 
punkt 
pralniczy 
Każdy pu.nk>t pralniczy wita

ny je~t prz.e-z: mieszkańców i 
za<iowo·le.11loem. g•dyż pra.n•.e 
wmąz je„zcz,e na.leży do na .. 1-
uciąż!i.w•s·zych z.aJęć de>moO•WYch. 
Spó~d,~Łebn.ia ,„Ozy1s:tość" posia
da. o·be~;e w l--<>•d•zi 36 pu.n1<
tów U•s.lu.g-owycl:) , Na Teo!iln
w'.e pe>WLS'1>al ositM.ni<> punk; 
pr.z~' uL W~ci 44, o·bok 4 1n
nych ist•niejących w tym re
jonie. Likwiduj.e si~ W'!}ra 'h
d:ile punklt przy u·L Rojnej 25, 
ale <Hate~o - ż.e ilsbnleiący pnv 
ul. Roj.nej H w zwpetności wy
sta r-C!'.;\". 

Je•9zcż.e w tYlll roku ,.Cz.y
st-:i·ść" u1ruchomi A.alszrch 
pu.n•któw, !TI· i.n. przy u.\. Ze· 
rom.s•kieg·o i na Dąprow\e. J~ 
dnoo0ieś;-iie w ptam,ie jest zo„·· 
1an·iz•o•v..-a1n•i'e pumik·tiu o,bjazdr). 
v.--€go.. p!1z..e.z!na1C"Zionego dla \V'.· 
d.ze\\·a. !fdz.'i.e sieć uisŁugow.a. Jest 
na.j.-J.bożsia. (Kas.> . 

Od 1 września 

Jaki · będziesz ZOZ-ie? 
ł'zygote>wania do wprowadzenia w życie nowego modelu or-p ganizae)•jnego łódzkiej służby zdrowia idą obe~nie petnq 
parą. W ciJniu wczorajszym tema·towi temu poświęcone by
ło m. i,n. posiedzenie Komisji Zdrow.ijł RN m. Lodzi. 

Tak więc, z.goc1nie z naszymi wcześniejszymi pubHkaejami, de
cyzja w sprawie organi·zacji Za.kładów Opiek.i Zdrowobnej jest 
ostateczną, p0>wo-ła11e zostaną w Lodzi z dniem 1 października br., 
po je<)nym w ka.Mej dzielnicy. z tym jednak zastneżeinle.m, że na 
Bałutach i Górnej ich działalność ma :z.rn.lerzać w str0'11ę przy
gotowania warunków do ubWo•r.zenia tam następnych Zakładów OZ, 
tak a-by kawy z nich obejmował swym działaniem 100 tys. miesz
katiców 

Struktura ZOZ w Lodzi będzie nieeo odmienna niż w istnieją
cych już ZOZ powta.to,wyoeh. Dyrektor naczelny mieć będzie za
stępców odpowiedzialnych za działy - lec„fiic.twa powtawowego 
i opieki socjo-medycznej, następnie lecmictwa spec.j:illstycznego, 
"o spraw średnich kadr medyc-z.nych I do spraw ekonooniC7Jl1<1-go
spoda,rca.ych, Rów,nocześnie z dzielnicowymi Zakladaml OZ pr:z.ygo
towywa.ny jest nowy model dokumentacjl medycznej. Opa.rta ona 
zostanie o podstawawą komórkę spoleezną - rod~Jnę. 

Powołanie Zakładów pz nie zburzy dotychczas istniejącej ba
zy podstawowego Jecznietwa. Cale zamierzenie przygotowywane 
je-st do wprowadzenia w ten ~posób, by pacjent tego niema.J nie 
zauważył, a je<lJla·k by odczul wyrażnie poprawę dzial-alno!ki lecz
nictwa. Możliwości będzie tu wie.Je. Niektóre WY111i.kają z przygo
towywany~h przez resort zprowia do wprowadzeni.a w tym samym 
czasie, nowych zasad zatrudniania I wyna.gradzania pracowmilców 
służby zdrowia. W „taryfikaitorze" pojawiły się np. nowe stano
Wi3ka pra~y, jak choćby p01Stul01wane przez nas od dawna - se
krNarki medyczne. 

Twc.rzenie Za.kładów OZ stwarza duże możliwości dysponowania 
kadrami fachowymi, wykorzystywania nierzadko cennej aparatury 
medyc„nej. Poprzez złączenie w jedną całość administracyjną szpi
tali i przychodni, Zollacznie ułatwia się życie pacjentom. Utw'Orze
nie dz,ielnir.owych Zakladów OZ jest jednak pierwszym stopnie.m 
reorganizacji leczmictwa. W późniejszym czasie przygo·towa.ns. zo
sta,.nie utworzenie Zakładów OZ specjaEstycznych, k'tóre w skali 
miasta ro7,wiązywać będą np. problem wal ki z gruźlicą, czy psy
chia triL ZOZ wo.je.wód;oki sprawe>wać będzie nadzór nad całością 
działalności leczniczej w mieścle. (er) 

.,.__~--~T'""~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ., . 
Najłatwiejsze wy1~c1e . 

W ubiegły piątek (23 ci:erw
CJ) chciaiem popływać na ba-

senie „Anilany". Niestety, o
biekt był szczelnie zamknię
ty, ale widząc, że mimo f.R 
w basenie kąpie się gru~ 

bro ogólnospołe<:zne. I to tej 
klasy co basen na Widzewie. 

/ (hl 

Lato kuchni 
młodych ludzi, postanowiłem.-------------

w 
i przy stole 

l'fa ten temat 

W SKODĘ, Z3 BM, 

w godz. 10-11.30 

Jll'ZU NTU 3M·Oł 

z naszymi Czytelnikamt 

ro:r,mawiać będą: 

MGlt ANNA SADOWA 
kier<>wni.k Odd·ziatu _ 

Higie•ny Ż)llWieniĄ 
I.taeli san.-Epid. w Lod'llł 

i ANNA SZCZYGIEŁ 

ii'!l&tru~tor żywienia Ośrodka 
- Gospodarstwa Domowegi» 

Ligi :Kobiet 

' e Przechowywain!e produk-
tów ~pożywczych 

e Letin•ie menu 

e Higiena żywl~nla 

surówkd. • • Cockta'ile fI\lecZl')O-'OWOCO· 
we 

e Galaretki 
nowe 

desery sezo· 

• Pr.zetwery owocowo.- wa-
rzywne wtunej roboty 

poczekać, aż któryś z nich 
wyjdzie i uchyli podwoje se
zamu. Po 20 minutach bra
ma istotnie uchyliła się, a ja 
znalazłem się przed obliczem 
kierownika klubu, który 
oznajmił: basen jest nieczyn
ny bo... rano padał deszcz. A 
zresztą jestem pierwszą oso
bą, która chce dziś popływać. 
\"iobec moich kontrargumen
tów, że w tej chwili jest cie
pło i słonecznie a inni nie 
mieli tyle wytrwałości co ja, 
by czekać pod bramą, pan 
kierownik zmienił front i 
przeszedł do argumentów e
konomicznych. 

Wynikało z nich, że zarządu 
klubu nie stać na ,.prowadze
nie" basenu w czasie niepo
gody, gdyż wtedy nie ma od
powiedniej · frekwencji. 

Nie jestem ekonomistą, ani 
członkiem zarządu „Anilany", 
jedynie stałym bywalcem ką
pieliska. I chyba dlatego orl
niosłem się ze sceptycyzmem 
do tak „ważkich" argumen
tów. Ja na przykład zamiast 
zamykać bramy kąpieliska 
przy byle chmurce, szeroko 
propagowałbym wśród mło
dzieży odwiedzanie go w dni 
powszednie. Choćby po to, 
aby należycie wykorzystać do-

+ w cy,kJu Jm.prez „Pl>Qlnajmy &tlla.tors.kie zespoly artystyeme" 
- recital zespoł~l wolca.1nego i estrado·\Vego "Ka.role·k", o godz. 18, 
w DOK.Poles:e (Wapienna 15). + Pociąg <>c'<obo.wy nr 7132 rela„ji Ostrów Wik•P. - Zclujiska 
Wola (odjazd god7.. G.19) zostaje przedl-..iżc.ny do Lodzi Ka.LG kiei 
(przyjazd godz. 7.10). Jednocześn:e Wlpro·Wa·~zony W·staje poc:ąg 
psfażerski relącji Lódź·Kaliska P.:ijaiz.1 o godz. 16.21 - ·Zc1Ul15.:ia 

Wola (przyjazd godz. 17.15). 
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Dobra 
Inicjatywa 

Po raz pierwszy 50 pod
opiecmych Referatu 011ieki 
Społecznej z Polesia wyjel'ha
ło na 2-tygodniowe wczasy 
do Uniejowa. Warto podkre
ślić, że są to ludzie starsi, nie 
posiadający stałych emery
tur i że akcja ta możliwa by
ła. dzięki sta.raniom PKPS tej 
dzielnicy, który pokrył czę
ściowo jej knszty, ZPB im. 
Wiosny Ludów (udostępniły 
bezpłatnie swój ośrodek wcza
sowy) i ZPB im. Gwardii 
Ludowej (aut.ok.ary). Szkoda, 
że w ślady Polesia nie poszły 
inne dzielnice, ale można bę
dzie pomyśleć o tym jeszcze 
na jesieni, kiedy opadnie fa
la. urlopów pracowniczych. 

(ts) 

Gosia i Abdul 
jui na wv biequ 

Gosia i Abdul d!wa wie1bla,d)' 
przywie21ione ostart.nio pr"~·1-

sta.tek 0 Wlókniarz0 w darze 
wtókniar:zom LcidzI są juiŻ n:. 
wybiegu w łódzkim zoo. W 
pawil'onie małych ssaków m~

żna też O·gtląda.ó prz:1"wJezio•ną 

jednoozeŚnie ma.ngustę. zw:e
rzęta przesz!y na·dspodzle\\·ame 
dobrze 2-1miE>Sięczną podri\! 
mo,rską, podczas które.) d»v• 
ra.zy pneplywa•ly rów,n.ik na 
Ocea,n·ie lindyjs•kim i Atla•ntyc· 
kim, Gosia chO•l"O.Wala wpraw:iz'-~ 
na w1rzód ko1ana. ale dz:ęk~ 

tro.skl'wości kap;ta.:ia stat·lm R, 
Ka1mi·i;;k'~go wszyslk0i sk o·ń" .~y -

lo się do•brze. (k) 

ml.cznych-. a w ·woje\\'ód•ztwie 
100 r>tacówe!c - ma. swa.ją Wl'
mo\\·ę, J<>dna,J;:,że jest jeszcle 
spa.ro pla.cówek w sta,rym bu
do\\-.nic-twi·e gict:zie wa.ru1n1ki p::-a
cy są trudne. Ogótn le też oo
zl·om i sta.r1 WYPO.Sflżenia han
dlu regi'Oinu lód1:zikiego n ie jest 
jeszcz.e za,dP.wa.ta.jący. Nie1t> ?. t 
we '"'•zystkich wska'7!n.ilk.a,ch ·~d
b;egamy od śre·dmich k.rai-0-
wych. 

Istnieją.ce jednak bra0k.i. n!e 
uz•a,sa•d.niają w wielu przrpa.d
kach ni·<>docią.gin•tęć hmnO.tu i 
gs,;b!'o.nom•i•L l<lóre mogą być 
u.swnięt-e bez. wielkich ,n,a.kła
d&·.v ti1na'l1&0W'YCh dro.gą po.pra
wy <>org.a.ni:za.cjb p·racy, wylco!"zv
staini•a i.sbnlejących rezel"W, u
spra'\\"nien.ia 51pozedaży iJbp. Tłoic 
w sk;le.paoh i lmlejlki w god,.l
na.ch tz:w. szcz}'IU czę.sto wy
n'.!!:a.j ą z niev;la.ściwego poozia 
lu pracy, z mało elastycznego 
powi.ą1z.airu'..a. go•dzin 1>racy per
sO!neliu z waihaniruml ru~h u 

klie.n.tów or.a.z. z nie :i,a.wsze od• 
pl)wieclinich za-mówie1\ tc»wa·rół' 
w st O•S wn ku. dv zA.!>C>lrz.ebow d

nia. Występ.ujące jes.:wze pru-· 
ja'WY iThieg·o,9p-od•a,rności. .a. ila-
wet niedbalstwa czy ra-
żą.cej 01bojl}t•no·ści \\'O•bec p·.1· 
trzeb ko.ns-ume.ntów spra wiaJ11. 
Ze ha•sł-c> ,,.Kllienrt na&z pa,n" nie 
za wsze ma po.k.Tycie w dzi3la
n i1u. 

W rea.Jizacjl wszystk'eh waamych 
zadań niezbędny jest wspól
u.ct.z.ia1 ocgwn izaoC'j~ ziwiązkowycll. 
Zwla15-zcu rady u'1<:l&>dowe P<» 
winn,y oo\.\10•luJ11·c się do ml0~. 
vom31gać w wyk:onystywan "'1 
re~~C'lW'. jedmocz.eśnl,e jednę~ 
szeroko UJ\V'7Jgilęd·n .i>ać :tro;;kę co 
p<l\Jlrawę w~·ru.n>ków pra.cy. 

Wczora.jisza ąpra'W'01'da.wiczo-
W)llboooz.a kcm!erencja ZZPHlS 
pO>djęloa. uchwały ma.jące na. ce
lu dalszy pa.st<;p w ha.ncllu o
raz pop.ra1;n; w=nk6w ~eja~-
nych ulóg. (Kas) 

- lekarzy 
wentów WAM pasował na 
oficerów WP. 

Trzem absolwentom uczel
ni, którzy tudia ukończyli 
jako prymusi, wręczono me
cjale i dyplomy przyznane 
przez ministra obrony 
narodowej. Otrzymali je J. 
p:dd11, R. Kozanecki i G. Le
wicki. Uroczystość na pl. 
Zwycięstwa zakończyła defi
lada słuchaczy Wojskowej 
Akademii Medycmej. 

(r) 

„ ,,. „ 
łN n ...... 11e~c1e 

W 
sobotę skończY'lY się zadęcia w lódllikich 
szkołach, rozpoczął się okres . wakacji i 
wyjazdów na koJl)nie. Jak co roku, po
myślano także o pólkoloniach d!la dz.ieci. 

sz<>Ś<l l'OZpocu:yna &IWI\ ddalaln°'4ć jud: od dnia. ł6 
bm„ a l111ne w terminie do 3 lipca - pr„yjmuJą 
wszY!i>llkle iruSpek:toraty oświaty. Do stllin.ie TPD 
m~na :i.&'ł~ć 11111 beąipośrec\nio . 

które la.to muszą &pędzić w mUJrach miasta. Czynne będą również, na boiskach sportowych, 
11~0.hnych ara.z plac11ch zablllw, t7.w. ma.te formy 
wcza.sów, Qblii~;pe na ok. SO ty,s. dzi~i i mlo
dzi~y. Tu trzeba jut pmy111!eść ze sobą własną 
,, wałówkę", 11.le cza.s mo:!Jna spędzać róWlnie przy
je mon le, pod fa.chową op11!1ką Jinstrtl!ktorów sporta• 
wyeh, na.uczy~eiU ~ dz.lala-ozy spolecWY'Ch. 

Takich półkolonijnych pwnktów - z całodzien
nym wyżywieniem - przygoto.wan<> w Lod•zl łO, 
dla poinad 7 tys. d.ziieci_ Z tego 2.800 z.najd'hle 
miejsce na pó~koJo,niach tnsp~ktoratów ośwlaty, 
ok. 2.5-00 - TPD, 1.260 - zakładów pracy, 1000 -
Woj. Rady OgóLno:związkP.Wej Federacji Sport.u, 
Wychowania Fizycznego i Turystyki. Te ą<>ta1mle 
są dla mlod'Lieży naja1trakc)lljnlejsze, gdY"l: d!zlilać 
będą w opa.rcLu o i;tadiony i baseny klubów .spor
towych federacji „WłóklillaT:z.". Ale uczestnicy po
zosta!ych póbka.Jo,nii ulokowamych w szkołach, 
ogródkach jordsinowskLc'h. świetlicach i na pla
cach za•b!łW - będą również. koczys.~ć z baseonów, 
boisk spol'tOWY'Ch, brać u.dział w wycieczkach dO 
lasu, różnego rodzaju tUMiejach i zaba.wach na 
świeżym IXJWietrzu . Natomiast w dni deszczowe 
czas W)llpdnią im gry i za.ba.wy świetlicowe. In
spektora~ Sródrnieście prowadZi także pótkolo.nię 
we własnym, atrakcyJnym ośrod~u w. Iaęach la
gieWlllicklch, zaś Widzew - kilku.daliowe biwaki w 
Grotnikach. Zapisy 11& półkol<>nie, któl'yoh więk-

Są jednjlk pe.Wile klopo.ty. SyginalLzuje Je Za
rzlltd Miej<Slk.i TPD. Uru.chaarua on w Lodzi L7 pol
koloni.l ~ tu.ióum;e, uzy&kane z WKZZ i Kómi
tetu Prz~wa1kohol01Wego a.raz z i/nSope.ktoratów 
oświaty Góma 1 Sródmleścle, kltóre pr.zekjizaly 
TPD swoje fundusze na WY-ŻY'Wiettle dzieei. Rzecz 
jedlnadc w tym, te sumy te nie pokryją wydat. 
ków n11 pom1>ce do za.jęć z pó!Jkolonistami, na. 
wycieczki, bilety do klina, czy P'l'Ze18JUiY autobu
sem lub tramwajem. Ozy wił;c dziebnicowe rady 
narodoiwe nie m-0glyby pomóc TPD przekazując 
coś ze swoich nadJwy;żek bwdżetowych? Przecież 
zaleca to decyzja rządu z Il. VI. 197J. r., w &pra• 
Wie ro.1&zE!'l1Zllillia torm wypo.czyin~u ·wakacyjinego. 

" (t. s.) 

llllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllłllllllll' 

W AZNE TELEFONY 

informacja telefoniczna li 
Straż PIY.tarna os, 666·U, 29$-łS 

ł99-90, •• ,.77 
Pogotowie Ratunkew• 09 
Pogotowie Mo 07 
Informa.cja kolejowa 655-SS 
Informacja PKS lł596 5ł7·2~ 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 ;,,Cz.ło'Wi.ęo)t 
-z; La Ma.nchy" 

POWSZECHN-Y 
11Ich C?.:\1.iO·r'o'• 

19.ll 

OPERETKA - BQd'z. l8 ;,Dla. 
bel nie śpi'' 

ROZMAITOSCI - !l<>d'f., 2IO ,Bra,
ctwP. Kiu1rkll'v. '>e 1791" 

Pozostałe teatry nieczynne 
KOSCIOL św. Mateusza, ul, 
Pi-otrkow~ka. 283, god?;. 19.30 -
Recibal o·:•ga.n'e>',\1Y Ha.ite van 
der &chaaf (Hol•a,n<l.ia). W pro
g~am•Le: J. S. Ba•ch, J. Swce
linck, P. Sieiert, H. An<iris
sen 

MUZEA 

SZTUIU ('Ul. Wlięok,olWSlk,liego 36) 
god1z, !l--.119 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska .'3) 
goo•dz. J.!l-17 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(PfotPkO•Wl9k2o 2&2) g.Dd'Z. 10-! 7 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolnośct H) 
g·o•ct>z. .1 2--.13 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen
.klewiCZJa) godz. lhl7 

LODZJCIE ZOO 

czynne w godz. 0-20 
C'ZY'l1.tl.a do go<l!z. 19) 

PALMIARNIA 
godz. 10-17. 

KI N A 

(kasa 

VI 

'BAI.TYK - ·„Hello Dolly" ed 
la>t 14 (USA) godz. Hl, 13, 16, 
rn 

I,UTNIA - „Na samym dnie" 
(USA) od la.t 18 i:odz. 10, 12. 
14. 16, 18, 20 

WISLA - ,.Poola.niec" od la.t 18 
(a,ng,) go<l.z.. 10, 12.l5. U.30, 17. 
1'9 . .')0 

WLOKNIARZ - , . Dz'.eciń.stw~, 
pov.rola·n i-e i pierw·S'ze p.r-.zeży
cia Gla,cOl!l1o Ca.sa.novy i: We
necj i" e>d la.t 16 (wł.) :io<lz, 
10. 12.3-0. 1-5, 17.:W. 2.0 

WOLNOSC - .,Umneć z mao
ści" o<l lat 16 (fra.nc.) E!>0<l.z. 
1-0 . .12.115. 14.30. 17, 19.30 

ZACHĘTA - ,_J>,r1.em!a.na" od 
ła•t 16 (tria nc.) g,odll., 10, 12, 14, 
Hl. 18. 2!() 

TA'rRY-LETNIE' - .. Pokusa" o,1 
lat 18 (Wj.) godz. 20 t5 (kl:'o 
~z:vnne trlko w dni POE!Od·n~ l 

STYLOWY-LET:'lllE - . Cłło w.~k 
orkiestra" od iaA 16 (franc.) 

goclJz. 20.30 (~o ceymi.e •lko 
w d1nt po•l!'O•dn~) 

STYLOWY - tyl.lto dla kl.n IW• 
dY'Jnych „Ostia" od laot 18 (!Wł.) 
flKJid'Z • .Ui, 18, 20 

STUDIO - „Mede.a" <>d la.t 11 
(Wl.) lfOO•Z. 17.15, 19.30 

TATRY - Poż.e~a.n.!e r. fllmel'i 
„Pl) wielkiej bu.rzy" od lat Il 
(az;waijc.) gooz. 10, 12.~ll,, u.i?, 
,.Giru.iietta. i d/UJchY" o"1 Lat 18 
(.wl.) godiz. 1.6.46, lJ.30 

CZAJKA - „Hajldu.cy lq>t. An· 
gela" (I"um.~ od lait 1l '°d& 
J.7. 19 

DK.)f - „u eie-czOOa" (cz. I l Il) 
(•r:adz.) oo lait U godz. 16 30, 
„Go.rąoee ż~" (>'Ił.) od la.t 
~g godiz. 26 

KOLEJARZ - nieczynine 

eo 
GDZIE 
KIED"fe 
LDK - ,.Serce \10 samotny my
śUwy" (USA) <'1d łat l5 g<>U:i. 
14.4>.5. l17.1G, 19.ł5 

GDYNIA - „,WyZ/W'ole.nie" c~. 
liLI. „,K'.er"U1n.ek ~ó\\·neg-0 u
d e~zen.ia.'• (.r>1dz.) od 1at lł 
g.c,dz. 10, 1<2.~0. 13. 17.l!G, 20 

HALKA - , .M:>bodrll!ma" od ~H 
ll (;pol.) g•o d1z. 16., 18. „Film o 
m'lośc' " od 1at 18 (węg l 
i(odz. 2'0 

1 MAJ'A - . .Siedem dz;ieWCZi\t 
koa.prała ZbruJeowa" od lat !ł 
(ra•dZ:.) go<l.z. !~.8-0. „Ztota 
wdó\\1ka" o<! la.t Hi (ft'acic.J 
i<c.d·z. 17.~. 19.łj 

MLODA GWARDJA - . .Swt~ta 
g.r:zesz:nioca" o<l la.t 16 (oezecl• ) 
~~dz. w, 1.i,15. H.30. 17, u.:;o 

MUZA .. z..varl<>wany Włl-l'-
kP.nd" od lat lJ. (fr .) aodz. li 
13. w 

OKA - ,.Honor ..amu0r:a.ja" o„ 
l,a.t 18 (j.aip.) &JOO?.. 10. 12.30 
IJ. 1'7 .30, ~O 

POL::;;su;: - ,,Perla. w ko,ron-111" 
od la.t 14 (pe>!.) SP.d>7., 17. a 

POPULARNE - ... P.r:z~"lj!P•dY m'.
~la YO•f\'l" o-d la1t 7 (USA) g. 
17, .. Za1ra?1a.'' od la-\ rn (,POl.J 
gom .. lfl.45 

PRZEDWJO$NIE .. Zm!er•ch 
bog<iw" (NRF) od lat 18 iO!'> 
U:i. 1 () ,_~ 

PIONIER - „,Dzh.f}c>o~" od I.il\ 

U (iP'O~Ą &odr;. 10, 1i, lił, lS. 
[8, :ro 

POKO.J ,,zabliJicie Cllarną 
.owcę" -Od. iait 16 (pe>l.) godi, 
a6, 111. 20 

REKORD - • .ot 'W\Spa.nl.aill ml?
d-zień•cy w swych su.iejących 
gru.che>ta.ch" oo lat H (ang.) 
g.o.clz. l(I, U.30, Ul, 17.30, 20 

ROMA - ,,.Michał W'ale·ozny" 
od lat 14 ('ruim.) god-z:. 10. 
12.115. H.36, ·17, 19.~-0 

SOJUSZ ,.,s·zerok!!eJ dro~. 
koch,a.nie" od. la.t 16 (pol.) 
g,o;d!z. 17, 19.~S 

STOKI - ,,iPiei!'re i Pa·Uil, czyll 
żyoie na va.ty" (franc.) od lat 
16 ll'Od'2.. 1.6, 18, 20 

SWIT - „Agent n.r 1" od l~t 
14 (pol,) l!IO<l.Z. l<l, lo2,15, lł.3~. 
u, a.JO 

DYZURY APTEK 

Pkltrkowska 127, Jaracu 31, 
Rzgowska 51, R. r.uksembur11 3. 
Niclarnlana a, Pablanlcka 211. 
Lanow11 lZll/131, Obr, StaUn11.:a._ 
du u. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf I.a. 
glewnicka. U/3S - dz'e.Jn :o~. Ba
lu.ty oraz z dzlel·n'.cy Wld:z.ew, 
p<>r:a·d·n!.a t·K", uL Z·bc-cz'! 19 

Szpital Im. Madurowicza 
Fornalskiej 37 - dz:'e~n,ka Po· 
lesie. z d'Zlielm\.cy Sródmi·eśc .e, 
po1riadJn.:.e .. K*' P~~~t'tkO\\-~:ka 107 
i 1-0 Lutego ora•z z diz ielniey 
\V.~'d-z:~·w po1ra1dnia ,.J('', Wyso ... 
h 12 . 

I Klinika PoJ.-Gin, - Curie• 
Sklodowskiej 15 -•d'Zi-eln ca 
Gó1~n.a <>ra.z z d\Zie.li!1icy '\\>~j.dzew 
p~raidn i::i .. K''. N'<.> 1·:t:.ni·eITTa c. 

II Klinika Pol.-Gin. - ste:· 
Hnga 13 -,; dzielnicy $rnrl. 
n1:eśc:e. po1r..adn~-e „K". KopC':1i
S1kie.go, 32 i No•\\·o.tki 60. 

Chirurgia e>gólna Szpital 
im. Pasteu•ra. ..wi.gu.ry 19) 

Ch!rurgia u.razowa - Szpital 
W AM (Żemm~ki,eg1o. 113) 

Laryngologia Sz.pltal 1rn. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Sz.p11,,.1 :m. 
Jconisch-e.ra (Mi.uo.no""'a 14) 

Chlru.rgla I łaryn~olog!a dzlP-
cięca Instytut Ped'at.r:i 
(Sporna 36/50) 

Chlrurg;a s7.czękowo-twarzowa 
- Sz.pltal l·m. Ba.rllckie&o 'K0łl· 
clńskiiego 22) 1 

To.ksyt;ologla - !nstyt11t Me
dycrny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSK4 

Nocna pomoc lekarska stacJt 
Pogotowia RatunkoWCf!O pr:r:y 
uJ. Sjenklewic>:a ll7, tei.. 566· 66. 

Ogól.nomiejskt · Teleto.ni~ny 
Punkt rnro.:·mac)'jny aotycrncY 
pr3·~Y placówek slui'by tdfO\\'!a 
tele r~11 6:>-19 czy n ny _test .„ 
g'.>dz. Oli 1 do al, oprócz nie· 
d.z.i.el .1 ś w:lą t. 



„ ..........................................................••.•••... 
DR JADWIGA An!orowlczł-----------------------------------------• 

Iłowy sklep HDD 
• - skórne - weneryci.ne. 
• 16.30-19. PróchnLka 8 

8395-~ 

PRZYCHODNIA Skórno
Wenerolo-g;icz,na m. Lodzt. 
u.I. Zakątma 44, pokój ;7 
pc-zyj m uje oolą dobą 
(o-prócz niedzieli) udzle'a 
porad w uikresie cho
rób weneryoznych i le
czy bez.pia tnie. 4956-k 

OSIEDLE DĄBROWA, ul. DĄBROWSKIEGO 93. ciqQ 
dalszy ZAPRASZAMY DZIECI I MŁODZIEŻ. MATEMATYKA 

miny -..-·stępne, 
ki. 2.57-51, mgr 
ski 

egi.a
po.praw

Pluiskow-
8384 g 

• 

PO OPUBLIKOWANIU LISTU CZYTELNIKA I KOMENTARZA 
NA TEMAT INCYDENTU W ł'ILHARMONII LÓDZKIEJ, OTRZY

PRZYJJ\1Ę u:lolną i:>anlen- MALlSMY WIELE LISTÓW. 
kę do inaUJk>i w k.rawi~-
ctwie damis.k'im. 216·8S 

DO wy;j·a.Zldów zagran!c-z:
nY'ch p~zygoto.wuJ ę 
ncemleckii, angielski. 
:łl6·79, Cegielski 8075 i 

MGR praiwa P<l stGtu. 
p o!>z..u.lkuje pra.cy. Oferty I 
„8064" P•a5a, Pioitrko·w· 
ska 9ti 

A OTO FRAGMENTY WYJA· 
SNIENIA FILHARlUONll LODZ· 
KlEJ: 

(„ .) Istotnie orkiestra Filhar-
mo•nlii za·"1inilta. Przedstawlc'.~l 
FL p!"z-epro.sil pub\l.ozm:e sJu-

cjach ra.d.iowych. Z dotY'Chcza
sowycłl doświadczeń wyn!ka, 
że w dziedvinie odb\va.rza nj a 
na,gra,nyoh w Rad iu u.two.rów 
za1panow·.a.1a dUlŻa do-wo1no·ść. \V 
ko·nkret.n:1<im pr.zy,padku („.) z.a
hnsta•Lo·wa1:J•ie miklrofomów l:><>z 
-..-i;tępny·ch omówi-eń, wy~··ol•tv 
w o.r.k·iest!lze !lpr.zieeilW (n·e 
akcepto.wa:ny prze·z ki·ero\\'ni
ctwo ;Filh.arm001ii) („.) Pona-dtQ 
strc1:1a oir.ga.ni'?JBCY'jna nie bv'.i 
należycie. przygotowama. Ji'll-
ha1romo1nf·a d•<J\\1:..edzialta s·1ę o 
możljw-01\\ci na~ramia do;piero w 
d.n.iu komce:-<tu. DZIEWIARSTWO 

dziecięce i młodzieżowe 
ort. niemowlęce, 

bielizna, pończochy~ 
rajtuzy, skarpety. 

KONFEKCJA 
dziecięca i młodzieiowa 

płaszcze, kurtki, 
ubrania, spodnie, 

sukienki, spódnice. 
wózki, tó:!ka; materace, kołdry, koce, poduszki, bielizna 

TECHNIK mechanh:t &a
mochod'<>wy Ł dużą pra
kitylką przyjm ie po g„. 
dzinie 15 pracę zlecona 
lu•b tn.ne propozyoj e. P.. 
ferty „&141" Pra5a1 Piotr. 
kO.Vll5'Q 96 

ODSTĄPIĘ 21aklaid zegar-
1ni.9trtzowsJ<,i za zwrotem 
kos•rtów. Oferty „8037", 
Pi,asa, Pi<>t'!'kows.ka 96 

NAPRAWA l-0dówek int. 
Wysocki 386·&.> 7119 8 

UWAGA! Ju.t plisuję !al
ba1nki do fa:rbu.szków 
sz'ko•lnych i d-ekatY7.uJę 
?:"óżine m,a,tet'iały. Piotr
ko\\iska 15 (brama). >'a
bi.amo.wicz 8433 g 

ch,jWZY za o.późnienie ko.nce·rtu, 
dyrekcj.a Fllhairmo•nLl. u.kara!« 
dyscy•pl,na1rinie k~Lku członków 
o!"kiestry 7'a nie5u1bordynację J 
wawa.łoby się. że spra.wa ':l?
stala za.m!Gnięta. („.) Dy.::ekeja 
FL .ni·e może j-edinak, sko!fO JU.Z 
za1brnęl'śmy na ter<m pu·blicz
::i<!j dysk:U1Sji pomi1nąć faktu w'.· 
ny o-boopó1nej i Fhlha.rmc·nii ! 
Radia (.„). Chodzi o ochroni: 
pra1w wyi!mna1wców w audy-

Dyrekt<>t' 
ANTONI MAKARSKI 

Mieczysław Voit rozmawia 
· z ,,Dziennikiem§• 

o: e lllmie • lenllze i cudownel 
-sprawie 

POLSKIE RADIO WYJASNIAI 

(.„) Redatk:cja Muzy=a Lódl" 
kiiej Rozg!ośn.i Polskiego Ra•d!a 
nie mo·że przyjął próby usp.ra
wledUwienia się Filharm<>Aiit 
przez 7lnllu.cen:i.a na Radio C7.C:"
oi winy va 7'8.ilStniały trrny
dent. (.„) Dy1·e.ltoja FL n"5 t»:>
dade ża.ct.nego przy.kladu „do· 
\\··o·1ności w dziedtinie odtwa
rz.a.nia na~anych w Ra.dliu u
tw.o.rów" i w.JY1bY nawet bardz:o 
choi a.la„ tego rodz·a.ju przyikla du 
n~e zdolailaby znaleźć, pon\e· 
wa.ż norma.ln!ie dLa po.trzeb pro
gramo.-,o;ych ro·ziglo·śnia PR w 
Lo·dzl ni.e k<0reys~ z nall!ral\ 
Filhar.moilli Lódz.kliej mając cl.o 
dyspo•zycji · płytotekę 1 taśmo
tekę zasobną w na.gra1nia. zn!ł• 
lromitych zespołów symfonicz.• 
nych. Na.g.rania Filharr-momii bY• 
waJą na;tom4a5t wyocorzystywa„ 
ne nl~ledy ja.ko dokumental• 
ne przyk:lady m;uzy=ie w pro• 
gra..'11ac-h slu.żących popwlą.ryza.. 
cj1 i re·k.lam<ie FiJha.m1•0Ji•ii, po• 
za tym w aUJdycjach om.a.w;a
jących sewny kiomcertowe lub 
jakieś goone odnot·owa.nia wy
da1rz.eir111ai mttZiYc1zme. (.„) Re
da,kcja Mwzycz:rna LRPR sku
p ia wyista<!"czzjąco kwaJ!flko• 
wa.ny.eh fa1ch()>wców, żeby w :n
teres!e '\1la.snym, jak I. wyko· 
n•a1wców, nie do.pu-ścić do pr-o
gram u produik.cj:L, która mogla• 
by budz:ić jalklieś za.strz.eżenia. 
( .. . ) Elkitl>Y rad~o.we dwoHy &iq 
i troiły by o-b9lu.żyć wszystkie 
wa.żn.:eJ.sz.e >1;ydarzenia Lódzklej 
W1osny .A.rtystyC7lnej i w tym 
p~zypadku za.i.strua1a kon!ec1.
no,ść przesunięcia na.girainia o 
d?Jień wcześniej, o czym Rad'.<> 
poit41.f0i:mio1\\1a10 Filh2,rm.01nię o
trzymując akceptację kierow
nika artystycw.ego i przto1Vod· 
nicz.ącego Rady Artystycznej, 

! ~~W~L 
•......•........................................................... :. - Oglą.de.liśmy pama 01Statnio w clcka.wych rolach w TV, teatrze, 

filmie. l\1ial pan udany artY5'1yc=ie okres. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Nieruchomości PARKIET - mozaika, dę
b i.n a. z br21o.zą - sprze
dam. Wa.rsi;a.wskia 26, ~d 
godz. 16 sosa g 

LOKALE 

0.75 ha, dom, elektrycz
no.ść, te1efon, bJ.!s.J<.o To
maszowa Ma.z. i Zalewu 
na.cl. Pilicą - sprzedam. 
ulerty „229609", Bi-:.i ro 
Ogłe>s·zeń, Wan;za,wa., Po-
znańis.ka 3i 5485 k POKOJ umeblowamy r. 

0~0>bn;-m wejściem do 
DOMEK sprze•dam. M'.e- wy.na.jęcia. Pla·tm.e z ~ó
szik.a.n.ie na zam1a.nę. Zło- ry za pół roku. Pi-oor-
eienio~·a. 9 &B; g ko·wska BJ m. 4 
PLAC 4.-000 m kw. prz.r 1'P_O_K __ -:0:-J--d-o--w--~--n-a_j_ę_e_ld 
:Oakla<iaoh Piel!"u.9ińskie- Gdańs.ka l23-3a, Sałata 
go - s.pc-zcd·atn, Szolow-
skl Zgterl., Stępo1•:irna 4 DĄBROWA - .. M-2" 7.'1-

mcenię na poikóJ. Ofe,-1y 

KUPNO 

SPRZEDAŻ 
„FI~TA-12-1" - przebieg 
39.000 (pr.J-d. czerw.ee 
19SJ). sban ide~lny spru
dam. Tel. 267-IH ------SPRZEDAlll p$a BedLng-
t0!1!ł (.C>'.·.~~u,. S:e.l
k•e~·:cz;a ·5 m. 58, p~.twa 
of.cy.na III p. a:59 g 

PAWIE - koguty roc?.
ne spr-zeda.m. Hoffma11!1. 
Ja•~ocin Po-zin„ Staszica ~o 
tel. 233 186 p 

SYPL1.LNIĘ, stól okrą;?
!;)', kredens pe>kojo-,.;;-, 
pierzynę. lodów1kę, ma
szynę do p~1sa1nia sp:7.-e~ 
ct.am, O~la,1da.ć : Polna 15a 
godz. !.G-19 8ló4 g 

żALUZJE drewnia.ne (wą
s.ka kle•p.ka) i park;e,t 
dl}b<owy wyk.anu.ie 
sto!Hnla Lódź, Przyby-
sz.e11·skie;:o 162. Telefo:i 
łLi-127., Mer.ecz 8105 g 

HYDROFOR lS-0-L 380/220 
V spnlle,da.m. Tel. 43~·45. 
godz. 16-19 so;1 g 

PUDELKI min ia.turki 
(cziame), r-odowodowe py-
plomowane sprzeda„'Yl 
Lódź. Dą,browskiego JS'57 
m. 811 / 8170 g 

WOZEK '.Jnwaliidzk"l w 
bavdzo dobrym sta,n:e. 
tanio sprzedam. Mi.k~
iaJc:nrk., Ksawerów, ul. 
Górma 16 8JH 6 

.Gal-I'' Pra.sa, Pict=ki>w· 
ska ~s -------
ODSTĄPIĘ po-kój. Plal":le 
z: !(<n·y. Dąbrowskle;rn 
\1-.13 3227 ~ 

LODZ - śródm1eśclc -
mc-e.S!>ka~1le je<!inolzbO'.Ve. 
wygody. zamienię na oo
kój lu.b p.o·kój, kucb~.e. 
wy1godr w innrm ·m.e3-
c:e. Sz.c1..egół:iwe O·ier~v 
.. &161" kcerc·\\·ać Prasa. 
P"°'l rk>~~·."Gka. ~ 

r.'iLODA pani,,.nka pos~u
kuij.e poik>oJ•u. Mo.że oyć 
W.;>póiny. Oferty ,.81€J • 
Prasa, P iot:-ko·wska 96 

POKOJ do wynajęcia. 
8173 g Tel. 6JJ-.18 

SŁUŻBOWY pokój z ~c1-
cruni;i pny szkole. za
mi'.e.nię .na podDbny. o
forty ,.8175" Prasa•, PlQt:
k•o,~·ska 96 

DWA !'a.zy po pc•koju 7 
ku-chnią. IV pię.tro. b\~
ki - Bail:.i1y. za.mien•ę 
n,a „M-'1·'. Oferty „Bill" 
Prasa. P i'Q.tr.kow5ka 96 

POKOJ 
Zl'o.t:n(l. 

do wyna,jęcóa. 
P}atowcowa 22 

SA l;,p.jec. s~e,-pi-eń wr
najmę ma·lżeństwu. kom-
forto•we „.M-2" bliiko 
plaży. Bożena Pa\\·low-
&~a, Gda11~1--0llwa, ul. 
O:-ło\w1ka. 2~D m. 7 

CENTRUM - duży !>1-
kój z kuchmią, c.o. a:a
m'.-enię na m!1'.eisze. o
fef'ty ,.8104" Prasa, Pio'\'!"
ko<wska 96 

MAl..żEŃSTWO bez.dzie•\
ne (cudzoziemcy>) posw
kuJe samodzielnego m ie
szkanća z wygodami na 
1-3 Lata, najchętn iej w 
śródmieśe.iiu. Mo·że b;·~ 
od •wr-t·eśn:i a.. Oferty 
„8001" Pra5a, Pictrko-w
ska 95 

GARAZU najchętmiej w 
ś-ródh.nieśohu pos-21ukuję. 
Tel. 2J5-37 8186 g 

ROŻNE 
SPOŁDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów 11 Zd.rowie'ł, 
ul. Zane~·ska 7 świar:l· 
czy uslu.gi w zakr~s.• 
interny. ginekologi[, 'a
r~'ng<>lo-gii (dorośli i dz'.1?
ci). stomatoloi:il wraz z 
protetyką I ortodoncją. 
Wrkonuje zas~ri.yki. 
Przyjmowanie pacjentów 
godz. 8-2U. Informa~1e 
tel. 140-os. Z11łatwlamy 
również wlzyty domowe. 

DR ZIOMKOWSKI, skór-

ANDRZEJ Pieclmoki -
Zródlow·a li! zigu.bił legli, 
studeincką 887{7U wyd. 
p,-ziez W AM 8067 g 

POZOSTAWILEM plasvci 
ortalio·no,wy w prz;,11-
sio·rul\;u klJ-ści<Oła Rzgow
Slka róg Bro.ni~wisk'egn 
;.przedo~ta!milie na.bożeń
sbwo madc'\\"e). Zwrot W'f· 
n•a.grod:zę, Gagar1na :i.te -
M 80&2 il 

CELINA P-0·plawska, Wrze 
śrrleń,,.ka i2 zgubiła leglt. 
s~wdencką nr Z3332 wytl. 
prze'Z PL , 8\49 g 

PRAGNIESZ szczęśllwego 
małże11s-twa? Na.pisz: Pr>
waitn.e Biu.re> .,Ve.nu.s·", 
Kosza.Mn, Kole.jawa • 
B!y.ska•wioz;nie prześlemy 
k···aJ0>we e<lN?S;. Lnl•H'
ma,cje 10 z! znacvkaml 

ne. weneryczne. 16-19 SUK!VIE ślubne poleca 
Piotrka-ws.ka. 59. opróc• \\T1WiY'O•alni.a., Plotrkow-
sobót. 7607-i s.ka. 38, Walciak 

• • • 

PRZEZORNY 
PRZED WY JAZD EM NA 

WYPOCZYNEK 
UBEZPIECZA MIESZKANIE 
OD OGNIA 
KRADZIEŻY z WLAMANIEM 
RABUNKU, ZĄLANIA 
i ODPOWIEDZIALNOSCI 
CYWILNEJ 
Całość mienia należy 'ubezplecza6 

w rzeczywistej wartoścL 
Składka roczna od 1.000 zł sumy ubez· 

piec.zenia wynosi 2 zl. 
Informacje i zgłoszenia: Inspektorat 
Miejski, al. Kościuszki 57, tel. 293-46 

Wi!Wn. 40 oraz ajenci PZU. 
..... „ ....•..........•..................•. ,, 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

CIESLI, zbrojarzy, betoniarzy, murarzy, blacha· 
rzy, spawaczy elektryczno-gazowych, układaczy 
lzolacji termic;znej, elektryków oraz każdą ilość 
robotników niewykwalifikowanych do robót cle
płowniczych, kanalizacyjnrch i wodociągowych, 
zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót Jllźynic
ryjnych. PracP. wykonywane są w akordzie. W 
okresie jesienno-zimowym możliwość podniesienia 

- Tak to chyba można okresllć. GraJem m. in. w filmie Sola· 
rza o Balzaku, w „Czarnych chmUJrach" Ko.ni.ca., w telewizyJ.rnm 

filmie W, Onechowskiego „Droga w swietle księżyca", brałem 
udzlal w killcu słuchowiskach rad:owyich, grałem w TV, W teatrze 
m. in. w życzliwie przyjętej przez krytykę i w'.dzów sztuce Petera 
Us!Unova .. Fo-to-f'.·nls.h", w reżyserii Ludw'.ka Rene. Tera·z lecę do 

Kijowa, gdzie Jerzy Hoffman kręci „Potop". 
Do Lodzi przyjechałem w Z\\"iązku z cmdowną sprawą. Wojciecn 

Has zapropo.nował mi rolę w „San~.torium pod klepsydrą", wedlug 
prozy Bru.nona Schulza. Jestem bardzo ucieszony tą pro-pozycją, 
bo zdaję sobie sprawę, że zagram w filmie wyjąt.ko-wym. Będzie 
to olbr.z.ymia przY'lloda aktorska ! intelektualna, szalenie tentu· 
jąca. Nledaw:no zakończyłem pracę w „Weselu" Wajdy. W czasie 
kręcenia tego filmu ró\lo'Jlież mialem świadomość u.czestniczenia 
w rzeczy wielkiej, w p.-zygodzle na.wet w sensie londc.nowskim. 
Praca z tak znakomitymi twórcami jak Wajda 1 Has t<> ogromna 
satysfakcja dla aktora. 

- Mieszkał pan i praoował 
w Lodzi 6 lat, by potem ,.u
ciec•• - norma.Iną drogą arty· 
s-t6w łódzkich - do Warsz&wY· 
Dlaczego1 

- Mogę na to p ytrunie od
powiedzieć autentycznie, szcze
rze. Przyjcchatcm tu do naj
lepszego wówczas tea.:ru w Pol
<;<:e, do zespołu Kazimierz• 
DeJmkn. Pr.zyjcehalem - Jak 
m! slę wtedy wydawalo - do 
najbrzydszego m'asta w Polsce 
Proszę mnie dobrze zrozumier: 
Przedtem mie>zkalem i praco-
walem w Krai.owie, gdzie co
dziennie stykałem się z h'st.n
rią polskiej sztuki, z dziejami 
naszegel teatru. Tam były jesz
cze deski w teatrze, po których 
chodzi! Wyspiański. Wawel, 
Sukiennice, kościół Mariaekl, 
urokliwe, piękne uliczki... Dzi:I 
jednak u1„·ażam lata spędza.na 
w Lodzi za 5zalenie ciekawe 1 
piękne. ·Miałem tu szereg waż. 
ny.eh dla mnie dokonań artv
styc;,inych, spobkalem ciekawych 
ludzi. Przyzwoicie spotytkowa. 
iem ten lódzki czas . 

Dlaczego wyjechałem stądf 
To proste. Teatr, do ktocego 
przyj ech alem, przestał istnieć. 
Taki jest zresztą los aktora. 
My nie przywiązujemy slę do 
mia-~ta, ale do teatru, do ja-
kiejś artystyeznej idei, która 
może nas porwać. Nie znaczy 
to oczywiście, te mm jestem, 
gdzie je•t mi wygodnie. Jeśli 
znajdę wspólny język artystv
cz.ny z lUJdźml robiącymi teatr 
np. w GorzO<Wie, to mogę Je-
chać ! tam. Siprawa w moim 
przekonaniu polega na tym, 
czy komuś zależy :na tym, aby 
robić rzeczywiście dobry teatr, 
dobrą sztukę, bez w.zględu na 
lJ!!ejsce zamieszka111ia. 

- Ozy widziita pan ostatnio 
spektakle w tea.trach lód~kich1 

- BTa•k czasu nie po·zwala 
mi na śledzeTlie systema,tyczne 
tego, co dzieje sie w Lod,! 
Ale z satysfaJkcja obserwuJci 
przełamywanie kryzysu, -.: ja
kim były łódLkle sceny, Glosy 

prasy, opimle kolegów zdaj;i 
się poświadczać, że w teatral
nej Lodzi znów się dzieje le
piej. To mnie bardzo cieszy. 

Rozmawia!: A. HAMPEL 

Redaktor odpowledzlaln1 
mi:r EDWARD DULSKI 

NA TYM KOJ'l'CZYMY PU
BLIKOWAN'IE MATERIAŁÓW 
W TEJ SPRAWIE. CZYTELNr
KOM POZOSTAiWIAJĄC WLA
SCIW Ą OCENĘ INCYDENTU l 
STOSUNKU ZAlNTERESOWA• 
NYCH DO NIEGO. 

REDAKCJA 

P 
la•st_t1,cy lód~cy brali, względmie biorą, ostat·nio u<i.ziat 
w Festiwa~u SZ'tt1ki w szczecinie, w „Ogólnopolskim 
Kon.JNlrs!e na Obrmz:", w "ntelS"kicj Jesit'lni''. w 
I Oąól·nopolskloh Ta•rgacli Pl11~t!l'l>I Wspótc;<>sne} w 

Wa.rsza.wie", w wy,sta wie tódzklego środowiska. plastyezne
go w Lipsku ltd. Dobrze Wif;'c świa>'iczy o ieh potencjale 
I moż!itcościwch twórc:l/'ch jrokt, te, mimo tylu im,prez, 
nie obn•iżyli oni artystycznego po:iomu p~ac, które p.r.t'ś
slali na doroczną wysta·we !Dd~k.iego okręgu ZPAP, zorg11-
nizo-u:amą osta~nio w Ośrodku Propagaindy Sztwl<i. . . 

Znalazly się na ni.ej mala.rstwa. grafika oraz rzeźlia. Jak 
ZW1"kle na ekspo?ycjach tego typu wystawa. jest róu:no
cześnie prz.egląctem ailctuałnych d.ztslaJ klerurvków w pla-

ystawa ciekawa lecz 
„.nie reprezentacyjna 

styce. Wa.rto ~re§lić, że .zrói:nicowa.nie tych kon.wencjt 
jest -Vu sl]Jecjaonie ostre: d<0wód, te Łódzkie środo.wlsko pla
stycz.ne boga.te jes.t w siine ln.dyu,,iduaLności twórcze. 

Zg;;rl.nle z werd!Jil<tem jury, meclaie za ;>race ma·larskie 
otrzyma>!i: M. Jae schke, J, Mróz, A. Tryino, za grafikę -
A. Ba•rrczak, A. Na.wrot i A. Krobala, a za rzeźbę M Ga!-
kieiw'cz. • 
. Czy wysta,wa ta, której komisarZ@m jest J. Bigoszewskl, 
Jest pelmy;m przegLqdem osta•bniego dorob<k<u pL/l!Styki wdz
kliej? 

Niestety, na t-0 py,fan-ie odpatvioozieć trzeba ru?gat!Jiumte. 
Znalazio to zresztą s-woje odbicie w wy.powied.zi prezesa. 
!6dz<ki'ego Ok•ręgu ZPAP - W. Garbo!ińs,kiego, który, Wl
t~jąc prZ'!/lbYlJJ'Ch na. otwarcie wystawy gości, przyl]Jom
n1_al, że zespól plast!l'ków lód:::kich powiększa się nieizmien
me .. nMomia~t Ośrodiek Propa.gaindy Sztiuki poiostal taki, 
ja•lam byl przed la~y: a wlqc za mal.y. 'I'rzeba te·ż była 
ogra.niczyć teraiz ilość W!J'3ta.wia.jqcy.c>i, z ty.m, że ka•żdl} 7 
ck>pusrezomych mia! p,-awo ekspe>na•wania jednej t11tko pra
cu: i to zubożył.o kla.~e wysta•tcy. któi·a Je·st ist·e>~nie qrxMa 
uwagi. 1ecz nie rcpreze.nt•w)e w pebrH d-O'ro1J.k,u i możliwości 
artyst'lJ'ICztnych pLastyJców Lód.zlkfrch. 

Ta1.•c w•ęc wysta,w>:t ta ~tal.a się ko/.Pjn11m argwmentem ;,a 
zb-wdl:iiwa.niem w l.,od.zi rraprel'enta·cyjnej galerii W)/'Sta•wo• 
wej. 

MCECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

PARASOL tarasowo-pla
t:owy. trz;oimowy (łama
ny a<u.<toma~) w ooiemna
etu .kioi1oirach tu1~ę.ok1..c11 
- S'P"z-eda.m. '11uwilna. 77 
rn. 3 Sll8 g 

w kwalifikacji na bezpłatnych kursach zawodowych. 
Zgłoszenia przyjmuie dział zatrudnienia i ptac w 
Lodzi, ul. Sienkiewicza 85-87 „Unibud", VI piętro, 
pokój 619 w godz. 7-a fU12-k 

POSZUKUJĘ garażu 
O·k-ol'.cy u•. Kl'OnO\\"ej 
W,r-ześn.ień.s1k:ej. Oferty 
•. 8M2" Pria.!ła, Pi-O<trikow
ska 96 

a1n11B1a•mummmmmm1111111111111111111111111111111111111111111111111u11m11mm11111111em11111 

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI 

NAFTOWYMI „CPN" 
w Łodzi, ul. Gdańska 70 

z a w i a d a m i a, 
że w komuljlikacie CPN z dnia 21. VI. 
1972 r. 'w „Dzienniku Lódzkim'' 
umieszczono omylkowo datę 1 czer
wca 197'2 r. uruchomienia punktu na
pełniania butli turystycznych gazem 
płynnym StacJi Benzynowej nt' 9 w 
Lodzi przy ul· Strykowskiej 5. 
Podając powyższe sprostowanie za· 

znaczamy, że termin oddania do użyt
ku w.w. punktu napelniania butli 
turystycznych gazem płynnym ogłoszo
ny zostanie w oddzielnym komunika
cie. 

~~~~~~~~~-~-~~~~-

MURARZY, cieśli, betoniarzy, szklarzy, dekarzy, 1--------------.:.· ..;"":;_ ______ _ 

------------------------
Z-CĘ GLOWNEGO księgowego, wymagane wy
ksztalcenie wyższe plus 4-letnia praiktY'ka na tym 
stanowisku, lub wykształcenie średnie i co naJ
mniej 8 lat pracy na kierowniczym stanowisku 
zatrudni natychmiast Ccntrnlny Związek Spól
d2Jielni Mleczarskich Z;tk.lad Remont.<>wo _ M.onta
Ż<>WY Przemyslu l\llecza:rskiei:o w Lodzi, ul. Lom
żyi\si<a 13/15. Wynagrodzenie do uzgodnienia na 
miejscu wg u.kładu zbiorowe1;10 dla przemysłu 
mleczarslciego, Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr w godz. 7 - 15. 48~3-k 

GLOWNEGO l\IECHANIKA z wyższym wyksztalce· 
niem technicznym, st. ekonomistów do działu eko
nomicznego z wykształceniem wytszym lub śre
dnim, tokarzy, frezerów, szlifierzy do narzędziow
ni i na produkcję, robotników gospodarczych, war· 
towników do straty przemyslowej, har"townika de 
narzędziowni l tloczarzy na produkcję zatrudni 
natyehmlast L6dzka Fabryka Zegarów, ul. Wigury 
21. Zgłoszenia przyjmuje dz!al kadr 1 szkolenia za
wodowego w godz. 7-15. 4122/k 

S!)&.Wacza, instalatorow wod.-kan. i c.o„ robotni
kO<W niewykwal!fikowanych oraz dozorców 
portierów zatrudni ,zaraz Lódzkie Przedsiębior
stwo Bud<>wlane PL Południe, Lódt. ul. !\lilio.no
wa 12. Warunki placy zgodne z układem zbioro
wym w bu.downictwie. Zgłoszenia p!'Zyjmuje dział 
kadr w godz. 7 - 15. 4983-k 

KO.l\IENDANTA ~traży p. poż„ ekonomistę z wyż. 
szym lub średnim wykształceniem ze znajomością 
zagadnień finansowo-księgowych na stanowisko 
kierownika działu finansowego, techn!lta budowla
nego z uprawnieniami budo wlanym!, palaczy ko
tłowych, operatorów na su.wnicę. maszynistę pa
rowow, maszynistę lokomotywy spalinowej, usta· 
w1aczy wagonów, operatora na spychacz, elektra. 
montera dyzurnego, murarza, c\eslę, wartownikow 
do straży przemysłowej oraz robotników 15ez kwa
lifikacji do przyuczenia zawodu, zat.i-ud;il Ze
spól Elektrociepłowni im. W. Lenina w Lo<VJ, ul. 
Wróblewskiego 26. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
zespołu EC w Lodzd, tel, 4~-91 lub 403-00, wewn. 
118. 4819-k 

INZYNIEROW budowlanych o: uprawnieniami na ELEKT.ROP.'iONTEROW i pomocników elektromon
stanowL>ka projektantów i St!łrszych projektantów, t~ów, ślusarzy, robotników niewytkwalifilkowa
techników budowlanych lub ins<talacji na stano- nych - przyuczenie ,„ zawodzie ślusarza, Jado
wiska asysteniów i .kalikula•torów. ma.i;zyn.is·tl:i waczy do pracy w transporcie, monterów sumo
oraz starszego ino;pe.lctora d.s. inwestycjl poszuku- chodowych, operator6w na żurawie samochodowe. 
je Biuro Dokumentuj! TeennkmeJ w Lo<lzl, plac • zatrudni natychmiast Przeds.ięi>Jorstwo Rohót F..lek
Zwycit;stwa 2, bud. „D". Zainteresowani winni try01..nych „Elel:tromon\aŹ" w L()dzi. ul. Rewolu
Z!fl~•zać się w dziale osobowym w godz. 7.3U - cJi 1905 r. 21. Wynagro-Oienie wg ukladu ~b'oro
J5.3q. 'Xarunkl pracy 1 płacy do <lmów1ema na I wego w \ludaw~ ictwi e. 1r.rorm~cJi Hc\!'"l'.l rj7fnl 
m1ejs~u. łll92-k kadr i szkolenia zawodowego w Lodz;i. tel. 239-10. 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
~o 'i

7
• druiaeh od 29. VI. do 1. VII. w 1>odz. od 6.30 

ulice: Chlops.ka, Koprowa, Cepowa, Sierpowa, 
Trak.torowa od Chłopskiej do · Duńskiej, 
ŻJ'.WlC7.na, . Kąkolowa, żabieniec od Chłop· 
sk.1ej w ]4erunku Aleksandrowskiej. 

2 .. W d111u 2. VII. br. w goclz. jak wyżej. 
ulice: Kr_zemieniecka 11, 16, 28 i Hydrofornia. 
3 .. W <liniach od 2 do 5. VII. br. w godz. j.w. 
ullce: P~zędzalniana 72, Milionowa od Przędza!; 

m~nej do Nr 41, Rawska od Prz.ędzalnia
neJ do nr łl, Częstochowska od Przędzal
nianej do nr 18. 

ł. _w dniach od 5. VII. do 10, VII. br. w godz. j.w. 
ulice: Przybyszewskiego od nr 144 do Lodowei 

i przyleglę. • 
5 .. W dniach od 5 do 13. VII. br. w g<>dz. j.w. 
Ulice: Syrol!'otnh, Chlop'.ckiego, Sulkowt•k·iego, 

Kranoowa od Syrokomli do Bóeg'.inowej. 
6 .. W dniach od 5 do 15. VII. br. w godz. j.w. 
ullce: Sląska, Smolna, Koźmiana, Orkana, żwiro

wa, Zm1<cchows•klcj, Zapolskiej od S!ąsO:iej 
do Znuechows·kiej. Zapaty, Bohomolca, 
Oppmana. 

7 .. W dniach od s. do 30 VII. br. w go-d-z. j.w. 
uhce: Rzgowsl<a od Kosynierów Gdyńskich do 

granic. miasra, Wschodnia w Starowej Gó
rze . Paradna, Józefowslrn, Ustronna, Fa· 
szyno\\'a, Kolumny. J,1 ·e!ów 

8. W flnhcil od 11 do l.;. VII. br. w godz. j.w. 
ulice: Pt 7 ~d'.1:a J P!'~:,.' lP. t~ J~. Ochocza, Part-ero·.va, 

Ust.rvnna i prt~:l~~le. 

-- ---
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NIEDZIELA, GODZ. 10. PONIEWAZ POGODA NIEPEWNA 
- TYLKO NIELICZNI ZAPLANOWALI DALSZY WYJAZD 
NA SWIĄTECZNY WEEKEND. MY WYBIERAMY SIĘ NA 
PABIANICKI BUGAJ'. 

Dojazd do Pabianic, przebiega wlarence tłoku nie ma. Więk• 
bez kłopotów. Sprawa kompli- szość gości stanowią !odzianie 
kuje się dopiero z wyprawą którzy przyjechali tu wla.snyml 
do Bugaju. aulami, z środków masowej ko-

Z dworca pabianickiego nieda- munikacjl skorzystali tylko nie-
leko do przystanku tramwajo- liczni. Po prostu niewygodnie, za 
Wego. Stąd trzeba jednak je- dużo na to traci się cza.su a l 
chać 6 przystanków, a następ- kosztuje niemało. 
nie do ośrodka wypoczynkowe-
go na Bugaju - celu naszej Sam wypoczynek w ośrodku 

wyprawy - iść 2 km. nlezly, zwłaszcza jeśli chce się 
skorzystać z roweru wodnego .. 

Wejście kosztuje tu a zł. od kajaka czy łodzi. Plażowanie tez 
osoby doroslcj, 1 zł od dziecka. jest przyjemne, gdyż nieduży 
!3ardzo przyjemna kawiarenka z ośrodek otoczony jest zielonymi 
tarasem, jest dost~pna także z polami I lasami, od których 
ulicy. Można zjeść coś barowe- niesie czyste świeże powietrze 
go np. flaki lub kielbaskl z W takich superlatywach nie mo-
ru.sztu, napić się kawy, herba- żna niestety mówić o wodzie w 
ty czy oranżady. Obowiąrnjący stawach. tym bardziej, że nie 
cennik I kat. sprawia, że w ka- ma pryszniców. Kto chce, mo-

r.:.·~~~~ 

,, 

Nowa 
wersja 

Fiata" 
na naszych 

drugach 

Na polskich dro.garh pojawiły się jut pierwsze, p1·óbne 
egzemplarze modelu ,,Fia!a'', którego wkrótce bęrlziemy pro· 
dulrować w śląsktcj · fal>r.vce. - Sa.moeb;t>dy p-0ddaiwane są 

obecnle wielosf.ro.nnym pr6bt>ID, Na zdjęc.lu; u~y modeł 

„Fis.ta.". ) (m. z.) 
Foto - T. Pr\16?.kowski 

Weekend 
na pabianickim 
Bugaju 
że pograć w koszykówkę lub w 
siatkówkę na boiskach. Dzieci 
mają swój własny plac zabaw. 

Na tarasie przy stoliku pod 
parasolem gawędzimy z kierow
niczką kawiarnj, J. Kraską. 

Przyrzeka, że jeśli gości będzie 

więcej, zorganizuje na dole wy
dawanie posllków popularnych, 
np, kaszy z kwasnym mlekiem 
lub zup. Wtedy obowiązywać 

będzie cennik III kat. Naszym 
zdaniem w ośrodku prz.vctalby 
się też jakiś ruchomy bufet )ub 
kiosk, ale jak się dowiedziell
śiny, teg-o typu pua1Jcty orga.ni
zowane są tylko „od wielkiego 
dzwonu". Przy takich też oka· 
zjach odbywają się występy a\CtY· 
styczne oraz uruchamiane są 

specjalne lin1e autobusowe ~ 
centrum Pabianic. 
Ośrodek Bugaj ma także m<l

ły hotelik i pole campingowe. 
Na camping z własnym namio
tem można przyjechać w każdej 
chwili. Natomiast miejsce w ho
teliku trzeba zarezerwować 
przynajmniej kilka dni naprzód 
(nr. telefonu 26-07). 

Pod „pabianicką gruszą" moż
na chyba wypocząć, ale powrót 
do Lodzi - tym rozem zaryzy
kowaliśmy tramwaJem - mę
czący i długi, trwający okole 
pól:orej godz. w dodatku (do 
Pl. Niepodleglo§ci) koszt przt>
jazdu znaczny. Od osoby w 
jedną stronę 4 zł. Wypad na 
Bugaj możemy więc z czystym 
cmmicniem polecić raczej tym, 
którzy dysponują wtasnym Wll· 

biktHem, względnie jeśli zosta
ną ctowiezieńi pr7.ez autokar za
kładowy. Czy jest sens organi· 
zowania „zielonej linii" autobu· 
sowej z Lodzi do Bugaju? Na 
pewno tak! Przede wszystkim 
j~dnak trzeba by taki dojazd 
zorganizować w sRmych P'abin
nicach na przestrzeni 2·kilome
trowej tras.y i:!o ośrodka. Poza 
tym pabianicki handel powinien 
uruchomić w pobliżu ośrodka 
bu!et lub kiosk spożywczy. 

W. KASPRZAK 

W dniu 24 czerwca 197% r. 
zmarł nagle, w w.leku lat 57 
na,lu!t<>1:0hafiszy Mąt, Ojciec, 
Tcśt! i Dziadek 

S. t P. 

HENRYK 
BORKOWSKI 

kelner 
Pogneb ottbedzie S'ię w ~o

dę, 28 czerwca. br. z ka.plicy 
cmentarza na Radogoszczu, 
o czym zawiadamiają p<>grą

żeni w głębokim smutku 

2o!'OfA,,. CÓRlU, SYN, 
SYNOWA. WNUCZKA 

l POZOSTALA RODZINA 

WTOREK. 21 CZERWCA. 
PROGRAM I 

11.2-0 Spot.kanie z zesp. 
„Siatu5 Quo". U.44 Skrzynka 
posz-uJtiwania rodi:in PCK. 11.49 
Rodzice o dziecko. 12.05 z kra
ju 1 ze świa.ta. 12.25 Z krakow
skiej fon<ńekl. 12.45 Rolniczy 
kwadra:ns. 13.00 Przed startem 
na wyższe uczelnie. 13.20 Fll
mowy serwis. 13.40 Więeej, le· 
piej. taniej. 13.55 Uwaga, nie
wypały. 14.00 Nad książka.m; 

Iwana Gonczarowa. 15.00 Wiad. 
15.05 Radiofer!e na szlaku let
niej przygody. 16.00 Wlad. 16.05 
OpiJJie ludz.i partii. 16.15 Kupić 
nie kupić. 16.30 Popo!udnle z 
ml<X!ością. 17.55 Tra.nsm. z 
pierw.szego dnia zawodów lek
koatletycznych o Memoriał Ja
nu.sza Kusocińskiego. 19.15 Ku
pić nie kupić, pe<;lu-chać war
to. rn .30 Biuro „Opinia" dorad
cą konsumenta. 19.35 Koncert 
życzeń. 20.00 Dzienn'.k. 2-0.30 
Splewki ziem! kieleck\ej. 2-0.45 
Kronlka sportowa. 21.0ll Prze
gl'!d wydaneń. 21.20 „Uczeń 
'diabla" - s!uch. 22.40 Reportaż 
z moniuszkowskich uroczystoĄ

ci chóralnych w Po.znaniu. 23.00 
n wyd. d.zlennika. 23.10 Pne
glą-Oy i poglądy. 23.2-0 Cieka
wo;tkl „Polskich Nagrań". 23.45 
Kwad:-ans rosyjski-eh roman
s6w. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

9.;ia Wisd. 9.35 z żyda zw. 
Radz. 9.55 Panorama pblsk.iej 
muzyki. 10.25 Parnas!k. 10_55 
Utwory kompozyt. Bulgańt, Ru-

m-u<nii 1 Czechoslowa.cji. 12.llli 
Z kra.ju i ze świata. 12.25 H. 
Ca.sad<>Gu.s: 6 preludiów. 1,2.40 
(L) Korllun!katy. 12.45 (L) Re
portaż l!teracikl. 13.05 (L) „z 
fonO<teki melomana". 13.40 „Mo
.la siostra poetka" - fragm. 
24.00 Wiad. 14.05 Sylwetki pio
semkarzy. 14.30 Muzylca ludo
wa. 14.45 Blękltna sztafeta. 15.00 
Kompozytor tygodnia - Fr. 
Schubert. 16.00 Wiad. 16.05 Z 
najnowszych nagrań - Hiszpa
nia 16.20 Cy>rk przebojów. 16.45 
(L) Aktualności tódzkle. 17.00 
(L) Grają orkiestry Lessa Bax
tera 1 Joe Lossa. 17.25 (L) 
„Dwie &trony medalu" - ma
gazyn. 17 .SS (Z..) „Lódzcy soliś-
ci prz.ed mikrofonem". 18.2-0 
Widnokrąg. 19.00 Echa d.nia. 
19.15 Lek-cja jęz. a.n.g. 19.30 „Pa:n 
X przed.stawia" - magaz.y;n lf· 
ieracko-muzycimy. lll.16 Gra 
radziecka wlolonczellst.Jca W. 
J'agli.ng. 21.30 Rep. lit. „Jabłko 

i grusza z mojego oarodu". 
21.~0 Slyinne tsl!lga. 22.00 Z kra• 
j u 1 ze świa.ta. 22.30 W i.ad. 
<Sport. 22.33 „Z wokandy". 2.2.48 
Wieczór z E. Cze-wym. 23.20 Z 
t.wórczo~ci wielkkh mistrzów. 
23.50 Wia<i. 

PROGRiA.M m 
12.05 Z kraju ze ~wiata; 

Sf an · s przemówił 
S 

cen~la jaikby żywcem 'W7Jlęta lll filmu gangsterskie• 
go - poli.cjant i detektyw stwierdza.ją podc:zas 
-Obchodu pomiP-Szczeń., w których ci:na.jduje się głów· 

na kwaten. partit demokratycznej, że ktioś dostał. &lę 

do wnętn.a. Wydąga.ją pist.C>lety f r&.z.poczy:naJą przes'Z.ukl· 
wan.ie pos~cz.e-góJ.nych pokt>jów. Gdy wahodzą do jedne<io 
z nkh, zza biu:rka rozlega się okrz)llk: - Nie strz.elać. 

Po-ddaję się ..• 
Schwytano 5 osobników. J'edein z ni-eh Jam~ Me Cordi 

to by~y agent CIA, zatru·dniony przez partię re.p-u·bllJ.tań

sl<ą w tzw. „Ko-m'tecle do p0ino\\<"JJ.ego w~1boru Nixo:na0
• 

On I poZJOS•tałn C11JWórka wtama.I się do l~wa.terv demokra
tów, by zalożyć ta.m urządzenia. pod.słuehowe. Oczyw:tścle 

k'.erownictwo partil re.pttblikańskiei za·przeczylo ;natych
mla.st jai.ltlm.kolwlek zwiąa.kom "Z. tą g.tupą. ByŁa to nie lada 
gratka dla prasy, szczególnie dla grupy dzienników sym
paty>zujących z partią demoJcratycz.ną, ~óra :nadala spra
wie ogro:runy roz:złos. 

Na tym się nie skończy - w trakcie kampamif a.tera. ta 
na pe>mo nleraa jeszc.ze wypłynie. Na moment ustll!Plla 
Jed.naik i.n neJ seasa-cji - „sfinks przem6w:il". 

Ow sti.nks to ostatni iz Kennedy-eh, Edwa:r<i. Mile.za: oo 
dotąd. mimo nagabyiwań rep-Grterów, na. temat &\Vego U<!.zta
iu w tegorocznej kampai?lil. ~rezydenckiej. P'11Zed kJ.filcoma 

cmiami zdecydoiwal się jed.rnik rz,u.clć na 1nale swe wciąż 

wiele zna.czą•ce nazwisko. Oświad-ezyl w.ręcz: - J'ełll okalie 
s.lę, że dla p-O<konania prezydenta Nixona nie?JbędnY Jest 
mój udział, 'l'.gO<l:z.ę 1&!ę kal!ldyd~a.ć na w.1-0e}>re.z.ydenta. 

Natyohmlast odez,wali .się dwaJ pretendenci do troou w 
Białym Domu - Humphrey 1 Me Gover<n. Każdy z n.'ich 
uważa, że to jeg-o mial na myśli Kennedy, tylko z. nlm 
będzie karndy>dowal. Jakle pla!!ly ma om sam, oGcaże sił!! w 
lipcu, kledy to w Miami-Beach odbędzie się ko:n1wenc.la 
parli! ·demolcratycz.neJ. W ob<nle republ:!ka.4s.klm· da!Je s.lę 

zaobserwować !Mtliepo-kojen1e - . duet M~ Goveni - Ke.a,· 
nedy może się Oikazać g'l'O:!.ny dla lł.lcha.t'da. Nix<llD.a. 

12.25 Za kierowmlcą. 13.00 N& 
rzeszo'WlSkiej antenie, 15.00 Eks• 
presem przez świat. 15 .10 Al· 
blll!ll m\llzyGtl. 15.30 czym jes 
architekttJ.Ta. 15.45 Mik.ser 
magar.yn muzyezny. 16.15 Mo 
menty muzyczne. 16.20 W kr<: 
gu jazzu. 16.45 Nasz rok 72. 
17.00 Ekspresem przez świat. 

17.05 ;,Przy>gody księdza Brow
na" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Lajbą doo
kola świata. 18.00 Gra zespół 
„Dzamble". 18.10 Jak wam się 

podoba. 18.30 Polityka dla 
wszyistkLch. 18.45 Kon-certy or
ganowe. 19.00 Ek&presem przez 
ś\\ia,t. 19.05 Ballady z „arysto
krMyc:znym" rodowodem. 19.20 
Ksiąi>ka tygodnia. 19. 35 Znaj o
m i ze slYG:>.enia. 20.00 Muzyka 
z antypodów. 20.40 NRF-owskie 
peregrYT!lacje. 20.50 Przeboje z 
nowych płyt. 21.30 G. Tartlnl -
Sonata triowa F-dur. 21.40 Na 
poboczu wielkiej poUtyiki - fel. 
21.50 P. Czajkowski - 1,D.'lma 
pikowa". 22.00 Falkty dnia. 22.08 
G111..-i.azda siedmiu wic-czorów -
zesip. Deep Purple. 22.13 „Nasz 
ws.pó1ny pr.zyjac'.el" - odc. 
pow. 22.45 Piosenki - dreszczow
ce. 23.00 żródla poezji. 23.05 
Muzyka. nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

1-0.łlO ;1lPC.t"\\.i.an.ie dz:tew1e" -
:mm ta.b. .prod. rum .(WJ. u •5 
P:rzys:po.oobienle rMnLcz.e (z pr_ 
2l!l.a.n.Lai). lol.OO. Przys.po.so.blen!e 
rolalJicz.e (IZ Poz!llli.nia). 15.2-0 Po
litechnika TV: Matemaityk.a kiu ~s 
p.!'Z;)"g-OtO'W.1JW1C:ZY - Zadal!lLa e
gzam!macyj111e - cz. V (Z Wrn
ctawia). 15.55 P<llltechlniika. TV: 
Ma.te.ma.tyka kUl"S P!'ZY!rOtowa•W· 
czy - Zada.nla. egza.m !1na1~y j 1111 

cz. VI (Z W.r-0dawl..a). 18.30 
Dz!ennilk. 1.6.40 Wiadoro.c·ścl ćin'~. 
16.5.5 TV Elkl!"an Młodych. 17.JO 
Między.na.rodc1we 2awody te!!>
koa.tletY·=e <> Memo-.riał Janu
sza KiUJ&oeh'li..<lk'l.ego- ('W). 1 g. zo 
Do'llrainoc. 19.30 Dziienntik. 20 o' 
„Po.riwa:nie dz!.e1V'Lc" - fi-Im ta.b. 
prod. rium. (W). l!Jl.35 Ba.za. 1U· 
<1z.i żyiwy·ch - pro.gram publl• 
eystyic?Jny (iKra'kóW). 22.00 Dzlen. 
:nlk. 2'2.25 P0>l'litecl:mlka. TV: M~
tematty.k:a. .!t=s iptrzygot0>v.-a.w ,„z;v 
(iPo<W.t. Z WII'D0ctalwiia). 23.00 P<>· 
l:irt.echlnrlikla. TV: Ma teml!Jtyka. 
.lrurs pnzy.go.tom11arwozy (!powt. 1 
Wiroota:w1ia.) . 

PBOGBAM D 
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47.05 Węd'róWikl. prz,e~ III rntat 
(SM.rut w ikSIJ'llerre na.szych r-e
porterów) : IL) ;~Gu.a.ker-013 ", 2) 
,..to.ooo km <» Azjl„. ~ 
Tern" - lte;poota$e Tele-Aru.. 
1·7 .45 -.rw lai!ilru .n.atdJ mec tk.ą" 
(K-0m:frotntaClje) - program Pit• 
blil.cy>styC'll!ly;. 18.45 K?n>tonim 
N. 18.45 En train·c,aJs (26) TV 
kuns jęz. ~aine. (tpoW't). 19.i.o 
Dotbramoc. 119.00 D?iienmitk. 2-0.oa 
Gloib. 20.35 Gdańsk nia. ;pięcto
ljn!i'• - p.roigr-am mwzyczmy. 
:n.Oil !4 eodl2lilnY' (ilrolo.r). 21.!S 
ll:usskl;l ja.zy(k: P<> TV (37) TV 
lml!n9 Jęz.. ros. 2.1..4'5 Mały stow
nl!c'Z.ek Kll!rua. Wersji Ocy.gitn11l• 
neJ. 21.~ Kl:n'O Wemji Oryg;. 
naillnetl ...,A'I19eI1 h'ulp!.n" - „La. 
Chdtmea:"e Du Ca.tl.te, film prQ.d,, 
!Mm.c. 

- Wie pan, jeśli nie jestem w błędzie, morderca. mu
siał skorzysta(: z pańskiego pokoju. Jednak zapewne po

został tam pewien ślad jego bytności. Dlatego mam do 

pana prośbę, aby po:iyczył pan na chwilę kluc:i: do swo

jego apart&mentu, łylko w celu spr.awdzenia pewnego 

szczegółu. 
Colin Hart zaskoczony popatrzył na matematyka, a 

potem pytający wzrok przeniósł na Stanleya Kevela. 

- Jeśli nie widzi pan jakichś szczególnych przeciw· 

wskazań, to chyba lepiej się zgodzić - poradził nad· 

inspektor. 
- Czy mam tam pójść? - Aktor lekko uniósł się 1 

krzesła. . 
- Lepiej niech pan zostanie. A~y zaś nie miał pan 

żadnych obiekcji co do charakteru tej wizyty, wydele

guję też funkcjonariusza policji. Simons! - nadinspek

tor zwrócił się do tkwiącego przy oknie policjanta. 

- Pójdziecie na górę razem z panem Brentem. 
Aktor niezdecydowanym ruchem sięgnął do kieszeni I 

wyjął z niej pęk kluczy. Wybrał jeden z nich I z.acz!!,ł 

mocować się z zamkiem spinającym kółko. Kcster wy-

ciągnął rękę. · 
- Nlech pan da. wszystkie - powiedział. - Nie ma 

się co męczyć dla tych kilku minut. - Następnie wy

jął klucze z ręki Colina Harta. i podał je swej tonie. 

Jocelyn poderwała. się z krzesła. Dobrze pa.mięta.la sło

wa. męfa: „Gdy podam ci klucze .•• ". 
- No, to idziemy, mister Slmons? 

Policjant spojrzał pytająco na trochę zaskoczonego 

nadinspektora, ale gdy ów skinął głową potakująco, Si· 

·mons podążył za wchodzącą już na schody kobiet!\. 

Stanley Kevel i Kester Brent usiedli na swoich miej

scach i w pokoju zaległa cisza. Słychać byfo łyka.nie ze

gara i spokojny szum morza. Na dworze było już zu

pel,nie ciemno, a krąg elektrycznego światłG. padającego 

z nisko zawieszonego :l:yrandola dziwnej konstrukcji, 

obejmo,vał środek pokoju, Dalej jui tylko sza.rość, Il któ

rej wyłaniały się kontury mebli. Raz po raz ktoś ner

wowo spoglądał na stojąoy w rogu zegar, usiłując doj· 
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neć duill! wskazówkę, przesuwa.jącl!, się tera1 Jeszcze 

wolniej nii zwykle. Nagle drzwi od h.allu otwarły się 

gwałtownie i przed Jocelyn oraz policjantem, pojawiła 

się szczupJa kobieca postać o czarnych, mokrych wło

s&eh opadających na twarz. 
- Beatrix! - krzyknął Donald Cunning I poderwał 

się z krzesJa. , 
- Puecież Beatrlx nie żyje - 11epn1!,ł ktoś obok. 
Jocelyn zrobiła kilka kroków, a 1 podtrzymywanej 

przez nil!, kukły spływała woda. Nawet w zasięgu jaś

niejszego jwiatła nikt nie mógł mieó wątpliwości, źe to 

podobizna Beatrlx. Ten sam wzrost, ta sama budowa, 

łe &11me wło~y. Tylko twarz, sztuczna. twarz manekina! 
Colin Hart rzucił się do przeciwległych drzwi. Na wt~ 

dok policjanta, który wyrosi w nich nagle, aktor od

wrócił się i stanął oko w oko z nadinsnektorem. lV rę
ku Kevela zoba.czył wycelowaną w siebie broń. Powoli 
011uścił ręce. Szczęknęły kajdanki. 

- Coliple Hart, Jest pa.n aresztowany pod za.rzutem 

morder twa dokonanego na osobie Beatrix Cunning l.„ -
n11d.inspektor nie dokończył zdania, gdyż Hart 11 całej 

siły podjął beznadziejną próbę oswobodzenia swych rl!,k. 
Automatyczne kąjdanki zacisnęły się mocniej i mężczy

zna, eałklem Jui bezradny, dał się wyprowadzić poli· 
ciantowi. 

ROZDZJAf. XIlL 

DLACZEGO NA OCZACH WSZYSTKICH? 

Nadi~pektor ScoU.and Yardu, Stanley Kevel, oka.zał 

się człowiekię_m nie.zwykle Inteligentnym. Wprawdzie 

sa.m nie doszedł do rozwiązania. zagadki w Greycliff. lecz 

zobaczywszy kukłę i reakcję Colina Barta., od razu zo

rientował się w rzeczywistym mechanizmie obu pomy

słowych zbrod!!i. Jeżeli był zaskoczony, to tylko przez 
ułamek sekundy, potem wiedział juź wszystko i 11tawct 

nie zadał Jocelyn i 'f5esterowi ani jednego pyt11nia. Za

proponował im tylko, że swoim samochodem zabierze 

ich do Londynu. .Jednakże Frederyk Ramsay bardzo na

legał na przyjaciół, a.by zatrzymali się tutaj jeszcze na 
niedzielę, więc Jocelyn i Kester przystali. 

Po wyjeździe nadimpektora, który wyprawiwszy aresz

tanta i dokumentację, opuścił Greyeliff jako ostatni 1 

przedstawicieli policji, nikł nie ruszył się ze stołowego. 

Zaskoczeni niespodziewanym finałem wieczornego zebra

nia, mięszkańcy zamku siedzieli jak przymurowani do 

swelch krzeseł. Wreszcie Frederick Ramsay przerwał ci

szę, pelnre emocji I nurtujących :rmaków zapytania.: 
- Nie rozumiem tylko jednego: dlaczego Colin trzy. 

mal kukłę w pokoju? W trakcie rewizji, której każdy 

s nas mógł się spodziewać, podejrzenia od razu skiero

wałyby 1!.ę w jego stronę. 
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W d.niu 24 czerwca 1973 r., 
po dlugieJ chorobie zmarła w 
W.leku lat &1 

S. t P. 

MARIA 
MACKIEWICZ 
z domu PAWLAK 

WYt>"rowadzenie zwtok na-
stąpi w dniu 27 czerwca br. 
o gOdz, 16.30 z kaplicy Stare
go Cmellła17A przy UL ()gro· 
doweJ, o czym za.wJad.a.miaJą 
~~grązenl w ełęb-Ok.lm smut-

MĄ~ DZIECI, MATKA 
i POZOSTAL.4. RODZINA 

Dnia 13 czerwca 1972 roku 
zm~rł '.V Poo:..ria.niu po dluglch 
I c.:iężkich 01erpienlach 

l\tGR INŻ. 

ZYGMUNT BECKER 
wieloletni główny lronstruk
tor P.(}znallsklch Zakładów 

Opon Samochodowych 
"StomU". 

l\f:sa;a św. żaJobna -0dbęd7Je 
s.ię. ~ia 28 c.zerwca. br. o go
~1n1e 6.30 w kościele św. Te
resy przy ul. Nowotki, o 
czym zawiadamiają pogrążone 
w .smutku 

ŻONA, SIOSTR.A 
1 RODZINA 

Dnia ZS czerwca 1972 roku 
zmarła w wieku Jat 88 

S. t P. 

ANASTAZJA 
ORZECHOWSKA 

Pogueb Odbędz.le się w śro
dę, 28 c:zerwca br. o godz. 
U z ka.plicy cmentarz;i na 
Dofach, o czym pow.Jada.mia· 
Ją w głębokim żalu 

CORK.A, WNUCZKA 
ł PRAWNUCZEK 

Dnia 24 crzerwca 1972 roku 
zmarl w Wl!eku 77 lat, nasz 
nn,Jukochadszy Ojciec, Brat 
1 I>~adziuS 

S. t P. 

EUGENIUSZ 
MANUGIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
27 czerwc:i br. o godz. 16 z 
kaplicy Starego Cmentarza 
przy Ul. Ogrodowej, o czym 
z.awiada.m!ają pogrątem.i w 
i;łębokim smutku i żalu 

e; 

CORKI, SIOSTRA, zn;. 
CIOWIE, WNUCZĘTA .I 

POZOSTALA RODZINA 

:upem --Dnia 25 czerwca l972 roku 
zmarł w Wieku lat 65 

S. t P. 

MARiAN WOJTCZAK 
Pogrzeb odbędzie się 28 

czerwca br. o godz. 16.30 na 
cmentarzu na Dob.ch, o czym 
powiadamiają pogrążone w 
glębokim smutku 

ŻONA, SIOSTRA 
I POZOS'l'ALA RODZINA 

:a&W 

Dnia 26 czerwca 1972 r<>ku 
zmarl, przeżywszy lat ?Z 

S. t P. 

FRANCISZ:E'K 
SOBOLEWSKI 

mistr~ pralni chemicznej. 

Pogrzeb odbędzie się 28 
czerwca. br, o go<lz. J 7 .30 z 
kaplicy c'nentarza na Dolach, 
o czym zawiadamiflją pogrą
żone w głębokim bólu 

ŻONA z DZIEClD 
i RODZINA 
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